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Pierwszy dzień strejku 

Na wvpadok ·iest codzioń 
Narażony przechodzień. 

minął w Łodzi i na prowincji w zu-
pełnym spokoju. 

W związkach trwają nieustanne narady nad sytuacją. RozBuDowA. ·oDBuDowv. 
ZABUDOWIE ET CAET.ERA 

, . Łódź, 8 marca. 
Od 'd'ziś ran.a strałk genooa1lny oga.r-

lląJł p.rzemy•sł wiłókienniiczy cał<e_g-0 kraju. 
Z wyjąitikiiem jedyirci-e Kalisza, ~cl-złe 

~bahn1cy .zidołaH już wcześniej uzyskać 
25 proc. pod1wyri:.!ld, zamar:ły w.szys1llde 
cśu:odki pr;zem}"Słowe, sfanęły maszyuy. 

8Q t)'5ięcy ro-botni:ków, piraco·Wl!1ików 
bitr.row1'1C'h i majsł!t"ów w samej tyliko Ło­
"chii. porz,uciło <lz.iś pracę i stanęło do 
waliki o $We postulaty. 

-D.rolma zaledwie gars.twa pra.co-wru­
kO-W bi!lwawycli z pofo-0enia komisji mię­
dzyzwiązikowe-j, nie apwśdła swych sta­
nowistk. Są to ci, którzy przy~ofować 
mieli listy płac dit.a ro.botm'k,ów ora(- fe 
wypłaty uskwteic:anić. 

W związkach zawo-
dowych. 

W 1okał'ach org.ainizaoji zawodowyd1 
h n-ie1zwylkły, 

Od -w.cizesinego rana grOOJad.zą się tam 
\icme girti1pki rooo-tmków, żądlne no'W!i:n. 

D2JW1cmią teliefony. Stukają mia.Towo 
tnaSxytnY do -piooinia. Pisze się odezwy, 
łldeoen.ia, irus1'rukcje. 

H-wość w żądani.ach majS"trów, ci ostatni 
przyłączą się natychmiast do wspólnej 
a1looji. 

mc)w(:a - nastrój jest dobry. Robatnfoy DEKLAMUJĄ TEMI SLOWY. 
z ulinośdą czekają k10ńca wa1lki. ŻE NA MDŁOŚCI AŻ SIĘ ZBIERA. 

Odwiediamy z kolei inne .z.wią,rld A TYMCZASEM NA CIĘ ZDRADNIE '. 
'' :zawodowe. Wszędzie pir.a.ca wr~. Na- LECA TYNKI. GZYMSÓW ZŁOMY11 .~ J:Sez f eroro. st<r~ spokojny. Robołlllky zachowujĄ TU I OWDZIE COŚ UPADNIE. 4-,, 

Pa:~awfdel „E..,.,presi&u" zwraca si.ę się powaiż.nie i z godoością. \ DZIŚ ODŁAMKI - JUTRO DOMY- -ii 
d10 seika·etarza OKZZ i członka ko-:i:n<isii - WSZYSTKO ZWALI SIE NA OLOWE> 
sfraj&wwej p. Walczaka, który udziela U przemysłOWCÓW. Z WIATREM PÓJDZIE NIBY PIERZE.

1 

· h · · ~·· - JEŚLI WCIAŻ SIĘ ROZBUDOWĘ 
nam wyozerpu~yc . wtorma·~J1· , Według wonnatj! zebranych przez BĘDZIE WIODŁO„„ NA PAPIERZE. 

- l'taogół sytuaqa ~-za 1est zmaKio- nas w zwią;zkach przemysłowych, .są one W. D. 
mi.ta. Wszysfki~ warsztaty są uni-e.ruobo 'narazie dalekie od rolJ!>oczęcia gert11ak- rt ,gm 
mione, tatji, choć wyrażają ogó1ne z?lame, ż-e 

G&me.niegdzie ly!ko błąikają się fed· 
:>'ł<>s1ki ni-eu-zeiszooe o.raz należące do wyhach sfre,'ku może mieć przykre kon· 
związku einrledkiego „PT a.ca P~ka", sekwencje, sz,cug6i1nie dla. średniego 
komisja stmjlrowa jedMk sprawę tę na. wzemysł~ (wełnin. .-go). 

tyf;hQ&t załatwi, Fabtryki bawełiniane bowiem - od-
Nie drogą łeT!Cmt naturalnie, lecz in- cruwaią obecnie na,d.produiktję ł'owruru, 

nymi s-P,080.f>ćlmi, jakimi rozporządza ko- którego sezoo roZJpocznie się zaledlw:ie 
za killka tygodni. Dla nich wię~ strapk Ufa.. 

Niema.ne jest nam na.razie stanowis­
ko majsf.rów fahrY"C2inYch. Postanow~i 
oni bowiem w ~iu wczorajszym na pe­
s1edzeni:u korni·s~i mię:d:zyzwią:dkowej, „ 
ptt"zyistąpić do W6póJinej akcji, 

w oota1tnfoj zaś chwili wstrzymali s-ię 
po otrzymaniu pisma od prze.mysło-wców 

nie je...~ :Da.razie zjaw'.iskiem groilnem. 

Welniarze nat·omiast, zrzeszeni w 
przemyśle Ś!l"ednim, którzy mają obecnie 
na wars'Zltatach towary sezonowe (se­
zon, jak wiadomo - w pełni) 

mogą pooieść powai.n1ejsze straty, 

w razie gdyby strajk potrwał dhwszy 

fabrytki. Na fi() się w ka1ż<lym razie zaipo-' 
wiada .. 

- Czy ilM:pektor pracy wy{;1tąip~ z po 
śiredind·ctwem 1 

- Narazie mus~y zortienfowat s:ie 
w syttua·cji. O wybu1chu strejlkiu powiado 
miliśmy mi1nister51two pracy. 

- C7.y rz.ąid poczyni jakieś k-roki? ' 

- Te.go nara.zie rtie wiem. M1niistetl"' 
stw.o pracy może za1ofia-rować się :z: po„ 
śmdnictwem wówcz3ł, j~t..eli któraś z~ 
stron da pimy.na)mniej clio zroZiumieni-ał 
te ohętinie widziałaby e:w~nib~aln_ą. in!ta: 

~,śród nerwowego podni-e-cerua pa. 
mtje j-e·dniak ład i porządek. Nie ma to dla na-s jednakiowoż zasad 

niczego_ zmaczeinia. Jeśli nie stanęli dziś, 
obwitą to staną za killika dni, skłonieni przez 

~chodz-imy do ka nce1atjt 
1 iWłaśnie ?f xyiniesiono przed 

re.port. 

okres cza-su. 

Najhlriwsze dni przyniosą wyjaśttie-nfo, 
sytuacji1. 

Spokój niezakłócony: 
Ażeby mi·eć komp1etny obraz sytua--, 

cji zwracamy slę po 1:11rormację rów11iet/ 
do źródeł urzędzywych. ~}'!0-lka z niego, .te' 

drajk objął całą Łódź i prowincię. 

nas. I 

. I Pr-..~incja strejku,ie. 
Z k'Olei zwncamy się do posła Wasz­

kiewicza, krtóry mimo nawału pracy nie 

Inspeliło1•at pra_cy 
czeka. że 

W Komendore po'łicji i111iormują nas,: 

ucz:ędzi nam czasu. 
- Jak wyg1ąda sytuacja? - p)•tamy 

na W$·Łępie. 
- Jak wiiadlomo, strajk _p;rokfamowa 

liśmy na ranro. Nocne zmiany pracę koń 
czyły - ~aooe zaś wogól1ie się nie z~ła­
szały. 

Sytuac,ja nasza na prowincji jes-t P·O· 
myś.I-na. Dziś rano już, komisja strajko­
wa ofr-zymała wiadO!l11ości z szeiregu 
miast pr•owincjooalnych o zibiorowej aik. 
eiji. 

Pabja.nfoe, które wczoraj stainęły już 
w _połowie, <kiś zostały unieruchontlone 
zupełnie. 

Jąk pan widzi - kou-czy nasz roz. 

W illlSpektoracie pncy ruob. fosip~k· spokój zarówno w Lodzi jak i na terenie: 
tor W oi'tkiewicz }est w tej chwili w sę- _ całego województwa nie został 
dzie. P:rzyj:miuie nas za~tę.p.ca. oiczem zakłócony~ 

- Jakie są zdaniem p. inspektora Rozmiary strajku są woe-d1ug tycli i~· 
rozmiary s:rejiku?. . . • .. pormacii następujące: 

- Stre;ł< w te1 ch-w1h nie iest cilllko- Całkowicie strajkują fabryki~ 
wi~t~ .. Mam je~ak wr~ż~nie, że w cią.~ Oeyera, Leonarda, St-0Jarowa, Ben· 
dzJ1smys.zego dima obe-1n11e oin wszysilue nicha, A.Uarta, Barcińskiego, Szwajt AJk<:ija rozwija się nornialnie. W tej 

..::hiwili ott1zyimaliśmy włiaśniie teleton:o­
~am. ź.e sianęły zakłady Grohmana. c O 

M-elidtmll'ki z BieW<a i Zdumkiej Woli 
·~ r6W111iei: dobre. Stoi tam - wszy.s-tko 

, - . 
mO\VI p. komisarz rządu 

kerta, Roseublatta, Oampego, S. 
serta, Markusa Kona, Ęytlnirtotta I 
Ossera-

murem. 
- Ja!ld jest nasiirOj wśiód robotm· 

k6w'? , 
~-- - Bardzo ctobry. \ _ "'f. l ' - w 

"•,{ ..; ;,.4 ... „---

Maj strowie nłe streJ­

o środkach przedsięwziętych przez władze 
bezpieczeństwa? 

U Sz.ajblera str,ajKu]e ?rz:y ~ 
nbo!ni'ków. To samo u Biedermana. \\ 
v.·ielkim przemyśle strajkuje 

W związku z wybuchem streiku ge,... Wydane iednak wstały Już w'szelkle $rodni proomysł strajkuje całk-owidf' 
neralnego w przemyśle włókienniczym, zarządzenia, aby Sl>Okói 1>ubiic:r.oY: nie około 80 procent fabryk. ,; 
zwrócił się spółpracowoik „Expressu został naruszony. ~ 

• Widzewska Manufaktura pracuJe :'~ 
Wteczomego" do - Czy władze ochraniać będą ro- normalnie. ' -

_ KOMISARZA RZADU, P IŻYCKIEOO botników, którzy zgłoszą się do prac:;r? . , "' 
~ 'Jedyntie zwi,ąizek majstrów fabryoz- z prośbą o udzielenie informacji o przed- WLA.DZE MUSZ ZAPEWNIĆ VI fabryce Poznań~kiego (g. 11,~ 

kują. 

~yc:h, ~!fóiry w ostatciei chwili ob'zymał sięwziętych przez władze bezpicczcń- KA WEMU OBYWA T~OWI M~Ż- ·~rwa w tej chw:U narada robotników. A 
od zwtązlków .,....zem""'łoUT"W'h zaprosze. stwa s'roclkacb 4 

, • Zd 6 • ....:J . r. i~ •• 
1 

- ' N Ość \'VYKONYW ANIA PRZE2EN Na prowincii straikuJe uns~ 
me na ko0111feire4lJCIJę. WOLNOŚĆ STREJKóW JEST ZA- 1 

• Beł baJ 
pootano-·wił na.mzie do stre,"ku p.ie przy. GWARANTOWANA KONSTYTUCJĄ. PRACY. Woła, Ozorków, P1Girków, c 

stępować, . - oświadczył p. Komisarz rządu. - Z tego to względu -wszelkie ewootua1ne t6w, częściowo Pabianice, Zgierz! 
oczc-kuj.ą<; na W)'tt'liiki koofo.rencji. Władze hezpie~zeństwa muszą tedy p0- wypadki będą bezwzględnie tłumione, Ruda Pabianic.ka. Prac.•iją normafi 

1W ro.zie- jcdlnak, g.dyby kconferencja. zostać w następstwie czego, znajdujący S<ię w nie Tomasz(,w, Moszczenica, ~ 
ta nii<>. dalia żadne~ rę~u.Ita , co je-s:t I , E\ERNYi\H WJDZAJ\'W l>ci'.h:H ~ kodeksem kamym p0ci~i~ci ksr.ttdrv1'" s K',)ftStao:ł.-,nOw. 
wawdoo-odt..,bn-e ze w·zflł..<l•1 na nieu.sh;<p- i za.iać ;;tar:D'.\ isko ne«tralnc. zostaną d<> oc:lp0wiedzi:tln<>ści. 



Sir. l. 

tworzenie koloru·! 
wei nliędzynaro· i 

Ó\V~i. 
-:: --

Siedzibą jej będzie 
Paryż. 

Przed kilkunastu dniami odbył si ę 
BruR:seli „kongrrs przcch' ko ko­

oujalncmu uciskmvi i impcrjallzmowi' ' 
tak brzmiała mzędowa naz\va ko11g-re-­
;u). Przybyło na ten kongres okoto 20il 
!rzclistawicieli ludów, · zamieszkałych . 
;'lównie poza ~u: opą. Dyl to nierws~» I! 

1;ypalick w dz1eJacl1. aby na iw.rany 
.. iccl1ali siQ tak licznie . przedstawic k lc j 
:1.;zotycznycll krain: Arabji i Brazylji, i 
.. t;iptu i Korei, Persji i Meksykn, Japon.ii I 
1mirzyuów z Seu~.~alji i .hindus(.i\\'. _ 

Jeśli też kollgrcs ten llle bGdz1e waz- · 
•tym wypadkiem historycrnym już . clziś 
nożna być pewnym, że było to bezwa­
rnnkowo najbardziej kolorowe zebranie. I 
jr"\kic sio kiedykolwiek odbyło. . 

\Vy11ikiem kongresu byto zalożcnic l 
.Ligi do walki z imperjalizmem i o ml- I 
rodową niepodległość';. · Do Ligi, wedle 1 
ici założenia należeć mogą wszelkie or- . 
~anizacjc, partje. zawodowe związki I 
czy osohy prywatne, jeśli ty_llrn pro,~1a­
dzą \'alkc,' przeciwko - władztwu kapttH- 1 
ljzmu i irnperjaJizmu o prawo samosta­
nowienia wszystkich ludów, o wolność 
wszystkich 11;1rodów, o równouprawnie-
nie wszystkich warstw i lmlzi. · 

1\'prost komurnstow z l:uro1)Y 1 po Je-

Bal murzvński Zgon Arcyba·szewa. 

11 O< atni ~ zdiGóe zmarłego przed ldłku 
dn_ia_m} '~ Warszawi?, ~nakomitcgo po­

i 1''1esc1-0pisarza rosyJsk1e~o MICHAŁA 
' ARCYBASZEW A. · 

łłiezapłacąne 
weksle Poli neuri. 
S!~arga berlińskiego jubile­
ra o 16 tysięcy dolaró\v. 

Siedzib<\ Ligi ma być Paryż, zarz~\u 
jej sktadać się bGdzie z 9 ludzi. \V jc~o , 
s]dacl ·wejdzie 4_-cl~ komu21_izu.i <1c~·ch c~y +I 

dnym przedstawicielu ludów A7.ji. Afrv- Po1sl·,a ~~w':izda f1mc;w"t' Pcl:i. 1 Tq:i;pi 

ki i południowej Ameryki. Jest rzecz•i 1- staje_ przed najwyższym snćlcni" -\v Kal 1-
•iaj\Yidoczniejszą, że Liga ma być 110- fornji, jako oskarżona o n·czaólacen·,c 
\\'<.\, tym razem k_olorową miedzy11a- wcksl1i. , Tłem prlJ'cesu jest 1.){)byt Pc l'i 
~ocló:wką. Negri w BcrJ:n.iie \)/ r. 1925. Art\'stka o-

.Jakie są jej cek? Chodzi poprostu cz<1ro\\' ZM1a !'ukccs:imi \v nre.cow111°1:1d1 
.i> zorg-anizo\vauic akcji -przcci\Vko połi- k:\ncn1ato _~raf1icz111yt:, ~ Dori;„tva, cz.VniH'a <11- ' 
::ce mocarstwowej A111-~lji, St. Zjedno- bi'zymi1c zrtkupv u Jllb~ krÓ\Y. Przv pew-

,:zonych, fraucji i Japon3i. Tcre11cm n:cj tranzakc.ii data .i<"tko resztę ccf1y Jrnp-
~lzialalności Ligi bQdą, oczy\\' iście, kra.- na koszto\\''ii'Ośd,, 4 \'.-eksle na smn~ 16 
.il.: Jlozacuropejskie; jej silę stanowić be;- tys!i:;:ćy dolaró-w, kt·<ire dla Ś\\";.ctn: :.e ::10-
dzic budzący słę wszędzi_ę nacjonalizm. nornwanei artvsrk,i fmmov;ej n1e p-rtc<l-
'(tóry tak już ·wielkie uczynił postępy st.rwiają innv.Ct jed11omics~ięcmei. płacy. 
\\' Chinach. Lecz obok tych nlezaprze- \V teatrze „\.-hamps Elr:-c~" w P~ ·-~h ·i f .i>\) 9b l;;ll n 11rz:r1i sl~i. na l{.t6r:vm Upoj'ona powod·zcn•i·em w Ni1emczecl1 
·zenie wielkich czynników działać lH;- w:vstcpowała styjiua par.t (auccrZ.\-1

: 11i: srm1l l>n1 Sµadar i murz. nka Juze]~ [iickna Pola \\ rócifa do storicv królów 
dzic też i wpływ Moskwy. · na Hacl1er. fiilm 9wych w ttaHywood ~ za.J)O!lHJ';l'.ltla o 

\Vprmvdzie urzc;dowi bolszewicy nic ·™®~mMt.lilld zobowiązaninch, clrnciiiuż hryl.an1tv i irnH' 
wzieli w kongresie udziału, ale byt tam preciioz-a mzewtliozta s~zęśl1il\v1i<C przez 
ich mąż zaufania, niemi~cki komunista H. b• t · róż:inc g-rm1•icc ceh1c. 
Milnzcnbcrg. Zresztą do . zarządu . Ligi r· ~ Iii n rornn' nnnn f)b'i"~ !m~ł'I ~eh Gc.ly już uplvnG-lY tcnn:j111y nta•tqnści 
"chodzi conajrnniei 4-ch członków trze- . U . . U . · 1.t I. 911 U alft!HJift· UU~U li, 4 wcks1•i i Pola Neg-ni wobec berl1:i11.s.kid 
tiej międzynarodó\vki. \Vynika z tego \Vi1erzydclii zacho,valla zupd'ne rrtiiltz,c• 
~rszystkiego, że Liga ta będzie przede- :o:--:-:- me, mzpoczębi jubrlilerzy dZJi1ef1 po dinJllJ 

wszystkiem terenem wpływów i !MOPa-: Czyt, a z łatwością listy. ukryte w żelaznych kasach. ka!o\.ować do Amenrk*, p.rzaxm1h11ą.jąc Slit, 
!landy bolszewickiej, . . . ' ~2,skawej paimi,oci dl'lrżniic·zkii. A1e .Po.l<J 

. Je~eli ct,o Ligi wstąpili, mimo to '~ Paryż. w maiPcu. J .. Pc;rmięd'zy . ha~aczam i „.ro~u t~enov·:-. N~g>ni 1_1~i e ty]i~o )~k~, v:tad_fa. 
1

alic nawet' we 
l1'.!1~mu s\Ąych n~o~odawc~w pr~~dst:;i. \V kol'ncll okuHystye<zii.vch 'Pa.ryża ski~h' oczv : ~iraJ:ie~o, JLttsU:imł rQzfam. g;ole n1•c oclipm\ nada~a na de~esze, .• „ . 

'Ą-1c1ele takich ludQ\\ czy g1up, ktote rne . . ł 1 . lb . . . . . Jcdllll s·i zd'"''lllil ze 1 c~t to zdolny 'ószus't -Tymczasem wy;dairzyfa Sl·e mecz nme 
poszlyby ku bolszewizmowi, świadczy 1v.1 :1Y, \\s

1

SX, a 0 :1° ·1rzym1 1 '~ Pb?ruszJeme. 14ja~v·i1;;d' ~ ~lrtidz:v·' ll"'':l'2'-'a.;;.~ ero. za· 11 -, ,d- JJrzy. 1-0„ 1 •20,1 ~1.e nvv·kJa. Jcdien z. J-L;bld1ei;ów berl'i11sk1ilch. 
t " lb · l · · ·· b · , . '•C . ię . w oc u, Il a H~go oac h'l11cl 1 . ,, -t-C<J>+ ,.., , " . '! . . . . . . . ~ 
, 0•. ze a 0 me ~CaJą 011_1 so ie s~ia_~_ :f s_arnt_a ca_ra, ktńrv wiele lat iiiiicszka! \ylz.iaw i1sl~o: rz<~dko_ nut{)Wa•n,cw krwi1:,ilrnch ~i1ę~·ząc :v lozy k11111otea•tru po. dic~as :vy· 
~lbstotn.cgo C~lar~kt~ru l:on~rcsit 1 ~1~1; t-Nszt)a~n~L Sanfa Cara, w szeto~u ::;eau- lud,zknsc i . . _'.Stwnr1;011<? 111awet 11a11kow_ą S\V1:'Ctla111l'a o~xazu ~ _P~lą ~eg-rn, ~po­
a o tez, !iow1ed1z.eh ,sobie,_ :e __ · :-..; >~~lee I s,ów, na których h_vli o_ bC'cni .· pra'\.Yi•c ·sa ~ 111az\\:v u_''la Je~_"o. oczu i iia;::\vano dar w~1- strzes;t !;;p. rzed1aJ1~e J'eJ za 1.111e.~aip1a•~1( 
o. ';l~ln_osc ludu 'd~br~ s~ wszelkie ~ro~- mi 1eka:rze, pokazal . Jakie nadzwvcza.inc i dzen.<i priez ni1~r;zezroczys·tc ma !er Je we~~le .'brylanty 1. pol?a~ł w ta>ką· wscve. 
k1 i kazdy sp.rz:yn;-1crze111ec do p~zyJęc1a. eikspery-mcnty, ie cala w iido\\ 11;a os lu- „mci ::i zomosko,pg'. . . k!:osc, ze na drugi d'zruen wczes111vm ~r;;i.n· 

Ruch n~cJonahstyczuy u_Jud~w poza pi,ala. · .. \\[:v~111rzfnia . sl.a\\-~eg;o mag-i'l<~ IJar~y k1~m oct.d~l sprawe. a'dwok'!-t_om. ~~Y. Jak 
Europą dązy do wyzwolcma ~1ę z pod \V Madrvc:·c cz.1owicka ten-o zn:.i.'lll> ffoll{l. ni, ktory na krnt'ko prz.c<l s1merc·ią naJpn;dzc.i wye~ze~owa.h J?alliezną su· 
politycznego ucisku mocarstw. Bolsze- ·pod 1wz\\:ą ,;lmrb)cgo 0 rocHt~c;oi\\.·skiclJ o :.do~J sw··: . pa·in i;ętniikl •. ,,·ywola!v wi1elc mQ. - Dla Ą-mery~u. i Beirlrrua .s'Praw: 
wicy zno\vu dążą do tego, by. spowodo- ocwch". · \\"rz.:.l\qr. W. ' pamiętni·lrn·ćli tvclr bowiem wekslowa f?l1 ~cgn Je~ s~ne51ft>c~ą. Tym 
wać mocarstw tych roz,kład gospodar- Posi.ada bo.wiem~ zc.klność ,,·idtc·uia lioud"ni nazywa czlowkka o rocntge-j cz~sem zas JUbill1er berllinsiłd m~ze og;1ą· 
:·~Y.; z tego wynika, że czlo_nków no'':ej rz,ecz;y, I-cżących w z.amlmiętvcli kas·e-. u owsl~~~h op~'.łch. O'szusit~1;1~ którem_u z ~ac. rok d:obrz.c mu znarn1_e prec1io~a)ra„ 
ug1 z ~olszcwr~mem _łączy Je~1cn. ws~ol.: tac!1, jakg?yb:v te przcdmfot1; nic byly l ;.i,,two~(;1ą. t:\la.is , ~:_ye ,~· oc1~1c -~a„n?s. ~Hzy„ f1llm1c. 
11y wrog, lecz ze po Jego obalcnm d1 ogi w zebznC'.l szlrntulc lc'i::z w przezroczy- I kow ·1. psvcliolog-, lw 1 osznl.1 \\ac 11c11 w 
lch się rozejdą. Ale zgóry można powie-· stem i:mdi>'.:>lku szkla.~iem. ·- · nai.l?'l upszv S!!'l.l~.ób. 
dzieć, że bolszewicy, jako nic , liczący łfrabii1a z na·d:zwvcz.aj11 ą htwośc.ią od Rzekome zdc111askmY<1111 ~1c l1ral>i c~o o 
si.ę z żadncmi względami, mają większe czytuje Nsty, za111ki1'c;•te pomiędzy nlvtv c:1c1u\\"IlY'-:h. o:czac.h przez sla\vncg-o lll';l-­
widoki utrzymania się na powierzchni ze sfa11iowej kośc\, rÓ'.\'ll·„~;~ z J ckko~ c':\ ~ 1ka lJqvd1,,n •1cgo, 1nstafo w Madryc1•e 
w tym rucllu. "vvm1c11;t wszystk ie nrzcdm'Dtv , z1wid11 szcz.c ,.-{Jlil·'. c !fr ?.cz sl2, \\!'11.cgo ohtlistc, do-

Zem:da galerników. 
Trup uduszonego strażnikt 
na kurvtarzu w1qz1en~_yro Rozstrzy;,r11iQcie ostątecz11 __ e_ sprawy jąc'c sit;\ w skcfr_1„:.11y111 pcrtfclu i -: u11c •,;() z I l\tO r„ Lqo.-a, J) rz~_ ,j~. tc z \Yi<~lk <-t rc_1_ dością 

stosu11ku krajowców dó Europy na obu obcc1Jvcl1 go:~ci. h o\'. ~c m JLSz.cz;; w t,·ni c;t,<ts ·c. 1.;Jv ..lira-
tycli tercmrcJ1 w . posób · i)ill".clzo •\vydat- N~ez\vvkl ą scns :icj ~ wvwolal in ste- bia o 1yc i ll\~ c :: o w-;k :d1 o(:z,td1''. bvl sen- N:.czwyk!y w dzi1ejad1 w}ęzi1L:t1n:i;;t\v; 
,1y wpłynie na dalsze prace ~oloro\\·cj pując .. y cJq;p_.er_v rqc11t: r_<in)e_r 11 _," J; tó r viP f1!"_:i c 1 ~~· l\l ','.c1'· 1~ r_.t i1. ,c"~' 1 1 1•s ra w1.·stt:JJO\\"al sra wynad.ek notują kron:;:Jd fnt'ncuskik . . 
fniQdzy11aroclówki. Bo kongres odbywal n:1,_; widoci11vtn ch·c iii 'o11y 1p' a tn1mc1 1 l\' ~1J l ' Ji rz~ WJ\ () u . 11~rnu. . . . . S!rażnLk Wi'Qzio11ia w 'Rcmb0uVi1ć~ t l 
)lę w atmosferze. będąccfaż lla·zbyt W.V- \V\fp'1s:nw ink;i·i cdr„:; w hi,: )'Jr• ) tlrl c\ ')- . 1~ ('1\ l.i''.'·) rau Lnorą \\' \11"<17.iil zvczc A. Lenorn1an<l. od'zna.czal s:j!Q \\'1 i1ćl1kc\ siu 
r_ a~nie p_ ocł auS!?ic.ianii \\alk} Cllin z A_ n-liyt11e.l(O portL _i. ti. a .P(•i;. tkl z;i 1n J:i ii i~tc~ \\ ! '. ~' c,' :.'.·'J: __ i c .\1
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a.·;_ '.'\;_s:1i <.1
1
„:1 .1:1 11~1 .„ sc_:,\1:s~c~1, hi:stości.ą 1i IJ!i•c POZ\\' a1la'ł a1rcsztanlO'ł1 11. 

id.Ją. Jeśli jq Ang-lja przegra, polityczna z :la,znei. ]G\Scc c. . I '' ~ 11 1t1 
1

11 ·1. 11.u:•:-- u'll,". ~ c: o rnd-"'L:. L_,- ża'.dnc 11icz;.w,dnc z przcm>s:arni nd1ogod, 
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~~.a,.~e,~~l!m.~ 

1
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, Jnor~y. z_wab1lh, ~~rowego . s't:ra'z.n1:ka d1. 
1 n~zw ;1s.lw lrs zp ~msk·cg-o hr''ł.t•; e T ), u- z c::;:z.t': ·, w~m. sweJ cd11, 21<"l·dus1iv1 go ta'l1l. _a fJrupa wy, 

~S~~~e~~~P. _ '>L:.ż.::~ u:. dol::zc .;; rz.eDr&\\ adzony ,tr:d~ r.z~l<l'·illi na kurv1t:airz. · ' , 



I 

: 

Która godzina, proszę pana? 
S ;rvtnv złodziejaszek za to pytanie 

i klika 1nn ~1 ch dro~nostek posredz1 g miasięcy. 
Łódź, S ma:rca. f Gdy p. Sz. choiał wsti•aść do wa,gonu, 

P. L :jzor ~zl<i;.:n \v. ysz~df na mLa·sto I ~.k?n. stat~w~ał z pir~era.żen.t1ern. _ilż paczilrn 
w o~h-! p0:czv H1ernn za!rnpow. ktorą p0i1ozyf na z11em1 obok s 1iebt;e, wa1 

O rnio- god z:'n';- f-t2j. gdy już \vszysr, tofoi ?kalo 200, z.~oityc.h zn:ilkn-e.hi. ?ez-po­
ki'e spr-J\;unki za!a-twi4 ; ze sporą pacz- "':'r·otr~1vc •. Domy~ł~Jąc _sn;ę s~u~·m~c. iiź ~wu 
;-cą s "~ na wzvstar:ku tramwaj.owym, zwnkmęca~ parcz:Kl s•tp1 w sci1•slvm zw11ąz~ 

}J O<l '.: 7...:1.lt eh n ~.·;go jB.1 ; • ; 1.: "(omotć , spv- ku z zmmną dwud} z~?tych n•~ drobn1e, 
tal 1'-·,_1 0 g dl;nc. - -- P. Szlam poiożvl zameldowal o tym takcie w )0}\1icj!l. Na·z:a 

i pu·t z.i< ę na~ 7-i~.: rn : „t . \'! ~.: jął z besze111i zega jutrz p. Sz. n;a t3'."m . sam:y'111_ pTzvs:t'anku 
rek .; nprz.-ejm7m to.nem o<Jpowietlz'iail. nczek~:wa1l mow n.a framwaJ. 

--- Mo~e pa:u mi wyrządz.r tesz.cze je- . ~agI~ z1aiuvtaż}'1f ze zdrnn:ile;nii~rn, i:ż 
<.Ln :{ grte-cż•:-i:ość i zmi;enti dwa ztote na Z'b]rza S11ę dof1 ten sam OS'?btuilk. ktory o-

1 drobnLcjsze? - spytał n:i.ewa.iomy, ·wy kr<.łJd~ go puprz.edlniile-go dlma. , 
ciągając v1 strnnę p. Sz. baink:no:t <lw11- . - Prw~rlł;SZl<l'l!l pcma, ~zy moglbym 
zl-o:towv. _ S:!iQ dlow:11ed·wec, ktora godlziiua? - spy.ta~ 

- Czy padstra matż.onka pracuje nad iakiemś trudncm dziełem historyczno- P. Szram uczyni·! za•dość i .tą.i prośbi,e ' z mi1rn, n.i1ewia:rilątJra: 
filozoficznem ?„. . · ( · - · Nd1ez.n:aj1omy -pod~iękowa1 i uJ.rymi1 silę I . - Zar.aiz d• IJIO'Y'ne:m, ~1o!hu.zre ! :-- za'\YO 

- N~. ruta tylko rozwiązuje krz~rżówkę_ l}rzed nad•::;Jściem tramwafu. ł..ait p. Sz. chwytam.c go za k-oJ!nmerz. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!_I!!!~!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!~!!~~!!~!!!!~!· !·'~!!!!!!! Zl1odz1ile.~as:z.ek uru_ 1rwalł Sile d rz:ttdill clio ™&ttNH ....,... .„ R&Dm a•r •r „ i*M&&& Y".Y ' ~ 
u·deciki. Prz.echodn:ile JlrzY'f1rzvma1F~ go 
aż oo n0Jdlejśe!lia pdlliv.;j.antla, który g'O spr-o· 

"lerz'słka galł·cy1·ska szanłaz· owała rab1·na ~idz!ilt do komliis~irjattu, g:dlzile s!ile ofki~7_,aił:O n byif to 19...:let·m Szllama Lejbm.vskr.. 
_ 1 LejlJowsq\.,~, !łnt'f<llłlY już za kra!d!ziiież, 

zn.afazJl stlię pirzed sądiem. który Si'k-azal go 

Pani . Zlata Rubiń, BS·letnia dziewoja, t\Vierdzi, iż rabin „ 9 ~ "~-
Spira ~.uwiGdł iii" i miał z· .nią dziecko .. w l\meryce. Piiak, krzesełko ;j ·**-

Została ona oskarżona-p-;;;-~ -prokuratOrję p szantaż. i CUdZB głO\Vil. 
Od ki!Płro &i odbywa się w Prze 

myślu niezwykle sensa·cypny pro­
~es. 63-fotnia Zlata Ruhin oska.rżo­
m. jest o szamażiowanie rabina Szpi 

. rf • Rubin.owa ·twierdzi, iJŻ rabin u­
Mtiód:ł ją w Ameryce, ożenił się z 

'- inią i miał z nią dziedko. Z te~o ty­
ituru żądał.a od niego pieniędzy i wy 
lht.diziła odeń zmacmiejs·ze sumy. Bę­

- dziemy podawali cieikawsze momen 
" "ty z procesu. Dziś cllrukiuijemy 2le·Zltla 

nia rabiina S2JPiiry. 
:Rabin Spira mówi przekonY\\"tfjąco. 

K'.a'tde niemal jego s:llowo buidzi energioz 
a.e protesty zie strony Złaty Rubin. 

Przew.: Cży p.ań!&kie p.okoje miały 
~ączenie z pQrniesiJkaniem Złały1 

św.: Ni~y. 
, Osk.: (Z ohwrzeniem) Tatki Tak! 

:- Przew.: Bo ona móiwi, te pan W}"'bił 
, :jakieś ck21Wi i tą d!<ogą się do niiej sb.:le 
do5tawał. -- · - ~ , 

św.: To nie jest pll"awda, „, 
,,,. Pn:eW.: Pooo ona do .t" - ńisk'i'ego mie­
akania chod:zifa? 

św.: N.o, b.o ona była i«tą mego kre-
1Mleg.o. 

Przew.: Czy ooa dawała pieniądze 
~ utrzymanie? 
_ św.~ Nie, nigdy nawet 20 cmt6w nfo 
mła. 

. Prżew~: Osk.air.fona twierdzi, ie n'ie­
~o po śmierci jej męfa Wyje hałiśde 
razem do N'ewarku i w tamfojls.zej bożni-_ 
cy: 

zawadiścle ślub ryluai'lny~ 
św.: To wiszystlko nieprawda. Ja ni­

gdy w żad!ny.m Newarku, ani s~1 ani 
t: ttią nie byłem. 

P.rzew.: Ja:k do tego doszło, że za­
wad pan ze Zła'tą 

ślub . C}"'\>"iJny? 
św.: On:a mnie ciąiglle nagabywafa, 

"łbym się z nią ożenił, Ja odmawiałem i 
mówiłem jej, że mam ŻO!ll-ę, dzieci, ze nie 
-.iogę. Wtediy ona zaczęła mi mó~ić o 
mizwodzie z moją żoną. Ja. 111& to nie 
didałem pnysfać, a wtedy ona: ja jes­
tem w ciąiy i jak się ze mną nie ożenisz 
ło ja WIS'Zysłkim oipoiwiem, te to mam od 
ciebie. Ja się z tej wtadom.ośoi rozchoiro 
waJem. '\Jeszcze dzisiaj jelitem chory. 0-
aa x>oszła. Polew !YNYSZła IZIIlowu i po­
wied2.fała, źe jwż nie jest w ciąży, a!e że 
ję to kosztowało 11 tysięcy dcforów. 
Rorą>oozął się hand~L„ 

Osk.: (pr~ająic) żeby ja oślepłe 
\u moj* oku jak to jest pilawda.. 

Sw.: ..• ja jej cbicfałem dać 2 tys'iące 
d:olairów, ż·e·by odemnie o·des.zła. Ale orna 
nie. Po kiJ.lku tygic.diniach przys:z;ła Zlllowtt 

_i _~ó'!!i_ *e _Lest~gi r~ w ciąży. ja nfo 

miałem innej rady, jak tylko uciekać do pM.niej drwa 'zdjęcia „-obrzeia!ka", następ 
domiu . .Af e ona powiedziaia, że mnie nie nie zaś 
puści, l'yl3s.t0 ,,.z deteikt·ywem" ściągnie do . zasuszony napletek, n -

o®rę:tu i będzie mnie .;zastirzellła''.„ z prośbą, abym go spaJil' na popiół i za.-
Osk,: {śmieje się gfośno): ha, ha, haf! i:yritrał, a będę sz;czę§liwy. 
św.: ... Pr~:fu'aiSzony dałem fej wtle- IR. Frimm: N-owy rodli?~ fa.baki. 

dy pism-o że je§lli moja ŻIO!na będzie, Pnew.: A pifała kiedy, a1by jej pan 
broń Bote „wnie'!"da" to ja się z nią o- udzielił Toziwodu? · 
żenię. Ona to p'.\Smo ~:z:ięla i miałem $w.: Nie

1 
ni~y! . '' ~~. ··-..._ ' 

jeden dzień $p()kój. P!rze'V',: A oidJ?isywał jej pan. · . 

Nas-tępn.-ie przyszła :zJOlO.'W>U i dlatego św.: Talk. Ale „o te pa.skucb1tiwa" co 
pojechałem do ma.gisttrat.u i tam p.odlpisa mi pirzyts>łała nic wspominałem. 
ł-em. ak·t. Ona ro wtszys·tko prz-yigotowała. P.rzew.: No i Zlata, bez uprzedzenia 

Osk.: {.z ·wfolkiem oburzeniem): Zło„ p.al"l..a zjawiła się w Radymnie? 
dzfoj! Zł'Jd:z:iei! św.: Tak 

~w.: Po podpiSani.u ja pojetehałem do Przew.: Czyście się wtedy całowaH? 
domu. · . ' I św.: Broń Bo.tel My się l!lie całowali. 

Przew.: A dio fotografa 't · · , Pn:ew.: Zostaliście ze sobą i oo ona 
św.: Nieprawda! panu porwied.ziała 7 
Osk.: Co?l św.: Że n:iema ani centa . .Ja jej wte-
św.: Osobno. a ooa też oso1bnio. I za- dy da!em pforw.szyoh 5 dolairów. 

cz.ęła sobie Prz.ew.: A o razwodzie mówiła ·r 
szukać męża. św.: Nie. WdaJt, tycrko o pieniądzadi. 

A co do fotogrdj,i, to ona potem mi Pnzew.: Groziła panu, 
piowi,edziała, :he prtzy "ś:1.u1bie 21ła.pał nas św.: Cią,~e, fa mi poda do gazety, że 

foto~ pirzez okno". w 'bólźtniicy poiwie, że na cały śwfat bę-
d:idie k'TZ)'lC'za-ła, Ja jei dawałem :pie.nią­

Ja tego nie w:iidlzfałem. 
d.ze, a ona miała dlO mni-e coiraz to now-e 

Przeiw.: 0&ka.11ź.ona twie-rdzi, że pan 
pretem)je. 

u nie1j c:zęiSto ~ał. Raz nawet gaby b:>o­
Osk.: Befa·uger ! Gał gad 

wieimilk) pański nie wxlział " pana całą. Przew.: Jak się pani nie uspO'koi, ka 
n-oc w diomu. Kie-dy zaś pan rain<> przy­

żę pwią wyprowadzić ze sali. 
szedł, to m:iał p.a:n powiedzieć, że kuzyn.­

św,: ,„eh.da.fa o.demnie „sześciu sz.lll'itt 
ka zachorowała i pan jej 

ków · pereł" ,„ 
nosił wino. 

Osk.: Zł.odzi-ej! Psza kireiw!.. 
św.: WszysŁl{o niepra\.;.r<la. 'Ja taik. 

Po tyich słowa;ch Złata ogromnie 
kiedy byłem u nie<j! to zawsz~ towa:l'zy-

._ b wziboo:lioo.a, po:d.chodizi do sto.lu t.rybunal 
szy:1 mi ga y i nigdy nie pozostawałem 

skfogo, celem ·wzięcia sobie wody. PTze­
u niej dłużej jak 

chodzi kołt0 Spiry. Ten zobaczy>wczy. że 
1,dwa, może pięć m:iin.ut" •• 

fa s2ę do nie-go zbliża 
Przew.: I.nrnym razem znCl".V'tt miał pa spluwa z obrzydzeniem 

na złapać i:n flagra.rnli, jakiś Li:be11111a:n. 
i udefk.3. w kąt. Na to Zła:ta ~omni.e po 

św.: Przysięgam, że nie miałem z nią 
.:r , dev:er-.vOW'ana: 

żaunego st•ostm~u. 
,,W łóżku to się ze mną nie wstydził le-

Przew.: Ozy parn pisywał do niej z żec, a teraz w odchod~. 
okrętu? . 

Ś ._ świad.: Chciałem je,j dać 4 tysią<:e clo 
w.: T&K, dwa razy. . . , . . • 

Przew • A oo.a d pima la:rów. Ona d1c1ała p1ęc. Ja roh nie mia-
„ o ~ . ł n d'„ d ' T ind • ' 

niasamawłła historia 
po klłkUDilSfU „kOIBikach'' 

_ · Lódź., 8 marca:. · 
Pan Karwaw;ra spędziit wieczór b'ar 

dzo wesoło. Znacvna riilość „kolejek" wy. 
pita w cia.,gu krótk\·ego czasu wzmogt~ 
w nim temperament. 

Karwowski sza1af. śpFe"'"'at :il bawi~ 
się tak ochoczo, jak ni1gdy. O godzi'nie 
10-ej postanowłf odwiedzić matżonlk~. 
Tęsknił do niej. Gdy jednak przyby~ do. 
m-OesiJka'Il'ia iJ ujrzał swą poł-owicę. pijany 
małżonek poczuł - do n1;ej nb z tego nil ;t. 

o~o gwałto\vuą nienaw~ść. Nie .przy­
wital się ~ już na PTO!nl obrzucit ją s'tie• 
Idem wyzw'isk. 

Żona, wilcfaąc, 1iż mąż jei jes t po'd 'do­
bra datą nile zareagowa~a. To jeszcze 
ba:rdziej oburzyło p. K. 

Pijany rnalżonek z wściieklości ą; rzn„ 
cił się na szafy, stoty i• łótka, pragna~ 
je roz'bić.Wobec t~go. ffiź me'ble były S"l· 
niejsze, n:iiŻ jego pręścii, więc '"-:ziąit słe 
do krzeseł„ które po!amał j-ed:no po drlł--
gtem. · 

Na komp1efne z.demolowanre miiesz.. 
kania nie chciała pozwolić żona. Gdy p. 
K. natrafił z jej strony -na opór. oczy nw 
zablysty ogniem. W jednej c'hwHiil nog\ 
od stolów, kirzesiel, lyżki· -r wi:defoe le· 
deć poczęty na głowę bi•ednej kolfliety. 
Ni,ehywale krzyki1 w mieszlkaniu p. K. 
prz'estraszyty SilSiadów. 

Sąs:i!ad p, Szymon Radziewicz wbi.eg! 
do mieszkania, pra:gną.c dowl!ledzieć się 
co się S:tia:ło, a KaTWO'\V'Ski' na przY"W1ta· 
n~ ci'snąt weń z niez-vrykł:ą srlą krzeseł· 
kiem. 

Przestraszony · p. Rodz·l\ewicz WY· 
hie .11:! z mi•eszkania. Zą nim v.ry--r!.!szyt p 
K. z pofamanem kr:zesełkiem. 

Karwowski wybieg-l na ulicę 1 gro:zH 
pr~echodni1om biciem. co wtbudz:ifo m: 
uli-cy prawdzi\vą - s·ensację . K. dogon5' 
Rodzi•ewicza i zadał mu cios w glowi; 
tak silny, iż ten uipad~ na zi:emi,e, tracąr 
przvtom:mść. 

i<:arwov.r'sk~ pociągnięty efo odpow i~· 
dzialnośd za dotkliwe pohilei'e, zosta:f 
skazany na miesiąc air.esztu. 

!* 

Z&& godzin czerłsłona 
Rekord tańca bez przerwy 

św,: Do Rady:mna. Raz p-rzysłała mi em. _J: osz~. 'l~m .o cJira ~a au i Oltl rm po 

I d 1 d ck .s d Ba:letmi1sitrz pairyskii Cha:rłes Nitofai 
piguilki, a w liście mnie prosiła „abym ra zi u. ac się na o~ę są ~wą. • ustanowiil: nowy rekO!'d taf1-ca. 
_p1gułlki te dał żonie na noc", a potem że I . Sę~ Dmo~h-owski: Pame Sp1ra~ po Wyinl()Si on 266 gvdzii1n i 15 miinut. co 
bym jej postawił na61t'obek. Ja te pi.sulki ' wiedz m1 pan pod uroczysilą pr-zys1ęgą zna.czy, że Mr. Nlicolais tańczy.r 11 dób. 
raz-em z listem spallłem. "' na 10 przyl!cazań, czy utrzymywał pa..-rt z 2 godz:iln i 15 mi1nut, zużvwa.ia.c m ochJo-

Przew.: (:lo protcikolan:ta): Pirioszę to nią kiedy blmsze stosi.triffd? cz~e'k z~·led'\Vtie 3 mi1m1:ty po ka~ej ~~ 
~ · b k t · __ ..1 • • św N" d J · · t lk ódał dlzurwe tiam~a. W podryg.ac:h ah~;r1ootona 

za1ll~,owac, o os• .a.rźona . Wle'I.'UZ:, ze .: 1g Y·. a 1e1 y '0 raz P em myl stiię, jąd!?, g'q1i~, , a nawet zm•einliiail bile 
rabMJ. ją po•łem w Radym.me tem1 pi.gilllł- rękę. I to był iedyny stosunek liilZlllę. - Po up~Y.wllie 266 goidlZ:iln ~ 15 mi· 
kami raczył. Mów pan dalej. Prokurator: Dlaczego pan ucieikał z nut czuł się Niicó'tas taJk wyiczell"'painiy, i? 

św.: Potem znl'O'wu prrzv-~łała mi foto· f._.m,erytki? mus1iiaił' się ndm zająć lieikairz. 
· , t-- • p -. ..t • 1 p d · 1 Pa:rtnerkami Nlioo11asa byiły zawoct()· 

gTafię .__.w:: ll'Zt:!U ru~. rze mą. we taooerkii, zmiieniialiace s!ilę CQ ldJka ~°'" 
„uśmfodm..iętej akus1:erki"1 Dzis dalszy ciąg p'1"ocesu. <i!z;i!n, w hlczbliie 28-iiu. 
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- Okropnie źle wyglądasz„. Czy my 
l!isz o samobójstwie?„. 

-- Gorzej!, •• Mam zamiar sie ożenlć.„ 
LM 

BL ZNA. 
Sprawa w sądzi'e. Oskarżony jest 

pan Alojzy Kapelusznik. O co „. O 
drobnostkę ... o 7~wakenie bez zatrwa­
żających i ni,emilvch skutków. Oskarża 
ł> panna (?) Stefa~ja Szplcbubówna. 

Sędzia: Więc pani zapewnia, te ten 
pan, który siedzi na lawiie oskarżonych 
zacią~nąt panią do hotelu, tak?.„ 

Szpiicbumówna: Tak jest, l)ani1e sę­
dzia„. To jes:t ten bezwstydnik„. Przy­
rzekal. że się ze mną oileni... A ja bez­
br0tina, słaba kobieta wierzyłam jego 
ifowom„. 

Sędzia: Panie Ka,pelusz.ntk, co pan 
na to? „ 

Kapelusznik: Co ja mam mówić? „. 
1a tę panienkę widzę pierwszy raz ·w 
zyciu„. Mama żonę, która jest od niej 
sto .razy piękni1ejsza„. To ja potrzebO\vat 
bym się uciekać do ta1kich środków? .„ 
Pani1e sę·dziio, to haJucynacja, kombina­
cja d warJacja ! „. 

Szpicbubóvn1a: 'Ja się mylę?„ O, nie! 
•. Tamten pan nosil okulary i tt•en pan 
n-Osi okulary. Tamten pan miał wówczas 
łaskę ze srebrną ~alką i ten pan ma rów 
nież laskę ze srebrną gałką„. Tamten 
pan m1ia.t bliznę ..• 

Sędzia: Ale przeciiei oskarfony nie 
ma blizny!.„ . 

Szpicbubówna: Pan się myli, panie 
sędzio!... On ma bliznę!... On ją ma ..• 
ale ni1e nogę powi'edzieć gdzie.„ On sie­
dzi na niej, panie sędzio!. 

Na sali poruszenie. 
Sędzia: No, dobrze, ale skąd pani o 

tem \V'i1e„. Ach, tak„. oskarżony, czy to 
prawda?.„ 

Ka'Pelusznik: To jest tet klams:two, 
paniie sędzito.„ Ja nigdy w życiu nawet 
11ie miałem b'liizny.„ Skąd? .„ Nie sluży­
km w wojsku, nie walczyłem, nie po­
iedynkowatem się, nie chodzę na posie­
dzenia rady rniiejski:ej ... 

Sędzia: Prosze zawez :vać lekarza 
sądowego! 

\Voźny oprl>żnfa sairę. Dalszy ciąg 
sprawy przy drzwiach zamkniętych. 

Lekarz sądowy bada oskarżonego. 
Ale, o dziwo!.„ Alojzy Kapelusznik z bli 
zną ni1e ma wcale bliizny! Aloj'zy Kapelu­
szniik nosi okulary, Alojzy Kapelusznik 
ma laskę z.e srebrną gałką jak Alojzy 
Kapelusznik z blizna., ale Alojty Kapelu­
sznik z blizną nie jest tym samym Aloj­
zym Kapelusznikiem z blizną, gdyż on 
wogóle nilgdzie nie ma żadnej plizny!.„ 

Pani Setfanio Szpkbubówna prze­
grała sprawę. 

Alojzy Kapcluszni:k został uniewin­
niony. 

A w domu, gdy nikogo nie było, Ka­
peluS'znik przylepił sobie znowu plaste­
rek, innilt.ujący bHznę, t'.~m. gdzi.c plecy 
swą zasiczvtna nazwę tracą„. . ..... ,.- ,,., - 1 Ku-Ku • 

• 
.' ,, • 

Publiczność łódzka umie odwdzięczać się swym ulubiencom! 
Dalsze wyniki \Vielkie?· ankiety teatralnej. 

P. Irena Harecka dała nam p. Iiorecka \V roli „M.aszy" 
(Żywy trup). 

Łódź, 8 marca. Za\Ysze marzyłam o jakiejś wielkiej 
- Nluszę zdradzie swego ulubionego dla niej kreacji, widywałam ją często w 

dot1ychczas „amorka", (Alina Iialska) roli cyganki „Azv". 
tę słodką, subteln.~. a na~ewszvstko bo- Prag-nieniom moim sta!o się zadość, 
sko „Siep~ B~rt? , gdy~ zachwyt ten. kiedy zobaczyłam na scenie nasze.i „Ma-
zdolała m1 zacm1ć zupelr!te I szę" , tę szczerze kochającą cala duszą 

osoba p. Horecluej. młodą cygankc, w interpretacji pani Ilo-
Skladam hold jej pięknej i rasowo reckiej. 

dumnej postaci, jej żywiołowemu tern-I I dlatego ufam jej w;elklej sile, wie­
perameniowi. jej szczeremu. zdrowemu I rzę nawet, że potrafi pójść po przez kol­
do\vcipowi, a nadewszystk') składam ce i ciernie, by dojść do stawy i zostać 
cześć jej tryskającej wielkim życiem. wielką, \Vielką do nieskończoności!... 

buinei młodości! J - Bianlrn Rose ••• 
Upust tym wszystkim p:erwiastkom l 

we ea e !'WW 

- Będzie pan grał rolę ślepca ••• 
• a - Ależ ja nie znam słów mej ro-J,j ! ..• 

- To nic nie szkodzi! ..• Bedzic pan czytał! ..• 

• z Zahypnotyzow n y 
więziony _przez dwa lata ~; c·e1nnym po.<oju. 

P. ładysław Krasno­
wiecki 

Najbardziej lubianym przeze mniv 
artys t ą jest 

p. Wład~.rs?aw l(rasnowiecld 
Natura obdarzyta go wszelkiem~za­

Jctami. 
Postacią swoją, dystynkcją i sposo. 

bem ode~rania swej rol wzbudza za. 
zwyczaj \Vielkie za:nteresowauie. · 

Najczęściej występuje w roli amanta. 
która mu najbardziej odpowiada. 

Poznałam p. Krasnowieckicgo (leci 
niestety, nie osCJbjście) przed dwoma la­
lY, kkdy wy~tcpowaf na scenie łódzkie. 

W owym czasie świetnie odegraJ 
swe role: vV „Czarownicy'', w „Domi.. 
osaczonym, w sztuce „Jakoś to będzilc„. 

Gdy nas po hótkim czasie opuścił, 
bardzo się rnartwitam, lecz ternz, znów 
gdy do nas zawitał bardw się cieszy 
Jego wr.elbici.elka 

Salonka. 

P. R lewicz -Ziemb·ń· 
ska. ' 

Na ankietę „jaka artystka tea.firt 
miejs'kiego podoba mi się n:1jbardziej i 
dlaczego'', mogę śmiało odpov;iedzieć, 
że najlepszą artystką teatru miejskiego 
jtst 

p. Retericz - Z' „ nbińska, , 
któn1 11iest~rv tak rzcdko podziwiam) 
na d~slrnch scenicznych. 

Staly bywalce na .14alcrjl 
R. B. 

P. szczy ki. 
I N'.kt icsz:.:ze o nim nie wspomniat, 

zdn 1ę. ~e 1rn Z< JOT 1Jia110, co mu się by­
r.ajmnlel n·e na1cż.v • 

M.ów;ono o tylu zdt lnych i przystoj­
nych aktorach, a jco;o NtZ\ ·iska nic 
wspomni1110, czvż jest od irnvch mnie! 
zdolny , . t:Z\ ma nu ro \\ \1 r ó y zewn 
trz1iych bv się móc pudobn~? O/lara zw~ rodntalei milośc1. 

Ma cudny, ~kboki i:;łos i jest szalenie 
hrnclny. zaror11ięty i w podarte.i koszuli'. fJrz 'Sto.iny. vVtadze wę,:;icrskie zajmują się ni·e­

zwykłym wypadkiem zbrodniczej su­
gestji, której ofiarą padł 22-letni stu­
dent budapcszteńskie~o uni\vęrsytctu. 
Wladysfaw Kórtvclessy. .IV\todzknicc 
6w wynajął przed dwoma laty pokój u 
pani Meszaros, wdowy po uotarjuszu. 

Wiadomo było sąsiadom, iż młoda 
wdowa zawiązała stosunek miłosny ze 
studentem. Pani Meszaros nie ta,j:fa wca­
le, że kocha młodzieńca i chętnie zosta­
t&by ieg;o żona. 

Trapi·ła ją tylko m śl. iż Kt:irtvelyes­
sy jest młody i Jekkomy§!:-iy, przeto mo­
że ją porzucić dla innej kobi'cty. 

\Vyg[ąda !raczej na man;, niż na ży\ve- - Tak. tak. to wystarcz r, bym p, 
g-o człow : e:ka. p. Blatoszczy!lskiemu 

W btc;dnvch jC!tO oczach przejawiał przyznać palnt~ pierwszeństwa . 
s:ę pan'.cznv lęk. • Zula. 

Agenci poJ;cyjni kazali mu się ubic- "?:~~~~~~~~~~~~~~ 
rać i opuśc.i ć mieszkanie. BieJny chlo- = 
pak nie ruszyt się z łóżka, lecz wyszep­
tar: 

- Ni·c moitę. nie pójdę, ona nic t>O­
Z\\1ala. Muszę jej słuchać. _ 

Przemocą zabrano i:;o z pokoju i za­
wiezir.no do sanatorJ;.1m. 

Mtod·zieniec. wedle orzeczenia leka­
rzy jest ofiarą zbrodniczej su~estji. Z 
czasem da się p:o wyrwać z tej hipnozy. 
Kurncja po tinrnć mnsi jednak dłuższy 

śm ziesięciu zi 
zginąlo w nurtach N1e­

biesk1ei Rzeki. 

Nik:r nie wie jak to się stało. dość. :ż 
peten życia i temperamentu mtodzku i::-c 

\Ved{u\.( doniiesienia z Szan):!'.haju, zde 
rzvlv · 11a rz.ecc Jang-Tse dwa parow 
ce- pasażersl<c. Jeden z n:ch wraz z 80 
pasażerami, zatonąt, ni·e zdołano urato­
wać niikogo. nagle spoważnia.ł. coraz chętn i ej lHzc- cza~anią Mesz.aros nwięziono. 

bywał w domu, a wreszcie przesta ł u- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kazywać się ludziom. !!: 
Okna jesto pekoju stale zasłonięte by 

l:r ciemną firanką, i najlepsi nawet przy- RozmO'''a 
jaciele nie mieli dostepu do jego miesz- \IV 
kania. 

uczoneg z małpą 
Pani Meszaros oddali!a służącą w a­

partamencie złożonym z 8 pokojów po­
zostało tylko 2 osoby: starzejąca się 
wdowa i 20-letni młodizeniec. 

Jako wynik badań filologicznych języka zwierząt. 
s;nsacyjne odkrycie profesora n1emuick1ego. 

Tak zbie~ly dwa lata. Prz.cd kilku rn :•esiącam l z-0olog ni1e- W czasie pi.erwszej już rozmowy Z3o' 
Rodzina studenta poczęła go poszu- m!,eckL dr. Hans \Verner wvdat dzieło uważyt, iż p01nimo pokrew1i1eństwa języ. 

kiwać, nic wierzyla bowiem jct:;o dwu M · t" kowerr. o mowa oran~utang-a różnr si:t oo 
N , J k p. t. „mowa zwierzą . .s. 

listom, przysłanym z owego or ·u, \V tej obszernej pracv naukowej, o- d!1alcktu szympansów. 
iż wyjechał do Ameryki i dobrze mu s!c; parte.i na tysiącach doświadczeń. dowo- Dwa pobratymcze szczepy mol{ą &il 
tam powodzi. dz,i ucz.ouy, iż zwi1erzę1a po :acb.ią język wp.rawdz.i1e porozumiieć, ale robi ~m to 

J~zyki ludzkie powtarzały coraz u- którym ninieją się doskonale porozumk pewną rudność. 
parniej, iż Vv'ladyslaw Kortvelycssy jest wać .. Język Z\' :1c rząt jest jednak różny. Ogromną radość sprawi!ł" uczony pev: 
więźniem pani Maszaros i st1ale przcby- Każdv gatunek posladn własne narze- nej stare.i szympanicy, gdy prz,emówól 
wa w jej mieszkaniu . cze. -- Jn::i.czcj rozmawia,ią z sobą sko- do n'.ej jQzykiem j.ej praojców. • 

Gdy sluchv takie doszły do matki stu wronki , i;naczcj indyki. owa<lv, a u ssa- Mailpa wsluchiwala Siię począt'kowo 
denta, przybyła ona do Bndape ztu i po- kó\v różn.i1ce są jeszcze w'.eksL.c. z og-romne111 z<l-zii\vi1eni1em, następnie i~G. 
stanowiła zbadać sprawę. Jcdncm slo\vem, przed ludźmi odkry nak \\1)adta \.V istny szal radości. 

Zapukata do domu wdowy. Pani re- \\a s:.ę Hcwc poJ.e bacla!1, w każdym ra- \Vykonata „salto-mortafo" ~ wyrzu. 
ientowa zbyta ja jednak brutalną odpo- z'.le wylrnfa się możl i wość porozum:1e- c'.tla z g-ardfa ki~kanaści1e silów. w któ­
\viedzią. oświadczając zdesperowanej Wat11'1a s1:G ze ZWi•crzętami. . . rych brzmilał ciiąg-le powtarzający Si'~ 
matce iż nic ni1e \Vie o jej synu. J_;r. tt:1ns Werner lxulat Język mal~1 dź\V·'.ięk.„. „Ooo", omacz.ający uc·zuci'e 

Ag~ncL policyjni postanow;ii jednak 1, zaipi.sal 40 d~więl~ó:v: l~tórc .~tanow1ą rndo:.,ścli d za,d'Ovv:ol,eruila. • 
przeprowadzić rewizję. pcustawę badan ma1p11eJ ftloloj:w . . h~o1zn1owa m'.11ędizy ma•łpą 1 uczonym 

Mimo protesdnv wlaściciclk,i micsz-1 Przy pom?CY tok szczupłei:;o słowni: lt<r,vaaJ c.zas <.llluzszy ku D1bustro111emu zaa 
kania otworzyli ciemną alkowę. ka wdawał si·ę dr. \Vcrner w P?'gadia'll'k,1 dl()wolemu. 
' Aa łożu spoczvwaJ Kortvclyessy z szympansami i ru-ang11tangam1. · " , ,,. .....,, . 

• 



____________ .::;..;._....;.. ___ -----.:.....~--,!!_~XJ:R~SS \VIECZORNY~~··:.-:::::::=:::::;:::::::_:::::-::;=:::::::;;::;.:;;:::;:;;:::;:::.:;;:::"":=.:~::_.;,_ ___ ;_ __ _ 

·Fabryka a, non~ t?11c~v.1 ;/cl~;[~~::= 
Cztery wiedźmy mącą szczęście domowe tysiącorn ~uaz~ 

1 

• 

żyjąc dostatnio z płotek. 
Yf1ele osób w ~nglji otr~vmvw<llo .od I -- Panie, miej się na bnznoś„j, żn1 • .a 1 

dluzszego czasu ltstv anon~imo. ·we. ktorc !)ańsk,'1. ma kochanka f pn:y\nrnk gu w 

1

. 
~potwarzały w pluga'vvy sposób ich I domu, wtedy, g:dyś Ty Zct]ęty we.. cą„. 
urzyjaoi1ół lub czilonków rodz:nv. · Rozpocznala się więc ~rn:t• .~nond~n~ja 

W postscr.iptum każdego listu mi1e- Nh~znany dobrodz-~ej \\'Yłnd.z:1J szylin j 
łciira s1i1ę skromna uwaga - jeśli Szanow ~r. a wreszc.:·e donosi'l · I 
n~ Pani prag111;•e do1kładni1eJszvch inform.a. - Żona domyśla S!;~. :2 .l<i śleltz:,szi 
CJ11, uczyrni-ę to bezinter·csow111i·e. Proszę \Vlęc z3chowuac śiQ ostroż!:;e. 1...:zc kaj 
zaifączyć tvl'ko znaczek poczt-o\\ v za 3 sposobniejszej chw:r ! 

c INO 
Juarg przełomowa premjera! 
Codzienna tragedja kobiet, które 

C'hCą 
młcć · 

·ecl 
~zyliingi., na koszty odpow,.cd.zi l drob- W ci.ągu w'rclu m~csięcy udawatv s•ę ! 

.. nvch wyd, 1at~6w, połączonvch z :vv.'.:·:1a- te intrygi, a z fabryki J~Ictershv wy-1 
diem. - Ktora z dobrych przyiac olek chod<.Jo codziennie kilkasd list'.'.n\'. 
t11i·e skus'·~~ się n~ po.s'ad:in1i~ „.~:c~s!y..:h Wreszc:1c wykn to k. u7,nię n:ikczcm-

1 

fm~i·' 

, 

~nformach o sweJ na.i.scrdcczn· .~1~ zc1 za nych plotek. Dyrcktork't te;:Ęo 'i~czwv-
5umę 2 szyEn):;ów? kfog;o pl'zedsiębiorstwa by ta pani U a dan! 

Płynęly '\Vięc pieniądze pod '\ !'>kaza~ a pomagały i.ej 3 córki, i ktfinc':i. naJ­
nym adresem. a przeds.ięb"orstwo r•1z- mlodsza liczyła 42 Jata, 
wijafo si1ę pomyślnJe i poczvnab s 1..l ie Interrs szedł Ś\viet11'e -
wraz bczczelnliej, za1:ruwaj1c ~z ~ZQ \.'.il: Cztery \viedźmy żyty do.sta1n~o i po 
domowe wi,elu rndziin·orn. s:ada.łv znaczni·ejszą ~ątówkę, ztoż.oiną' 

Na,ic.zęściici howlem anonim d<.}llOS;.l: w bankach. 

Fryzjer~ sobowtór Vale11tina 
wznieca burzę w sercach kochliwych · '\Varszawianek. 

\Varszawa. 8 marca.· 
\V jednym z pi12rwszo!l'2Qd·nvch zia­

ktaJdlów fryzj1e1rskidJ., pracuje p, Stefan 
Tw:ardo (Ogrodowa 61), mi1strz nad mi•­
stirvc, W!'.iel'ki znmv.ca dams'k:d1 koo.fiitttr. 

Pan Twardo i1est mo-d'z:twym męż:ezy 
·~ną. Porównywują go często z,c inmr­
łym a'ktorem ki:nowym. Rudo;Jfem Va·kn 
~Dno. Ni1e dzhvata, że klijentl~i garną s:.ę 
d'Oń i hr,na sercem oalem. Gdvby w~1e­
tllziiia1ly, że p. Stdan ma ż'Onę ·r jest j•ej 
• wlierny, być możie, bardz(Jej byi!yby 

n1i·e kl'ijenteli, nuie chcia.t'ticż ta.mać w.iiary 
ma1lżef1sk'.iej. Ze swych strap·'.1e1i. zw1iie­
rzy;l s1ię żo1n·e. 

- Na1znacz im na1dkę rna te sa1ną go­
dzi'rr1ę - rzekła pani Tward10iwa. - resz 
ta sama jakoś si-ę ułoży. 

Muskając grzebie111iem rrl·ówki koch­
Nv,rych 11ie"\yjas1t, p. Stefan kC'!dno sz-ep­
ną1 im do ucha : 

- Nledz;ela... południe.„ Ogrodowa 
nr. 61„. przed bramą •.•• 

Sfaw'.1ły si'.ię pimkhrail1nóe w Irnm.p[1e>C)Jc. 

(Krzyżowa droga kobiety) 

Film, którego treścią _jest kwestja. czy 
kobiecie wolno nie dopuścić do urodzenia 
niepożądanego lub nieślubnego dziecka. 

W roli prokuratora - narzeczonego zgwał-
. • coQej genjalny tragik ~ 

EIDT 

łeś isze miejsca czło i k 
Odzie uderzenie ·est najniebezpieczniejsze. 

• 

wst1rzęmilcźli'We. 
v.,r 1b:ieżącym ka•rnmvaie -aż trzy wa.r 

szawua1nkli wvzi111ały rnllłość p:i1ęknemu 
iryzJ·etr0\\<1i. NI1eborak nie clwi!ał psuć fi1r-

Pan Twardo w tmva•rzystwifc· ,m?JlżOlfllki Ni· '1·trire CZQŚd ciafa są bardz'i-e.i oa- wyżej 'slk1'011li! spr1a'wlia ws•tirząś'11ii'en~·e 6mz 
\Yyszed!l zn111e1.t11a-c1ka z bramy, wklo'll1i1t sf.1-; peirnc, u:ż i1nine. faikt ten zicu1Jwa:ż:yiH rea- gowe bia·rq'zio r1Jilebezp1i.e1c:z:n.e, a nawet mo 
i rzeki: 1vct już ludz.i1e pl1envab111i i usymbo!ltltzo- te s.powodiować pęllm/ilęde cza1szlld. 

- Pa•nJi•e pryz.walą, te orzedsit.awi·ę ~m ·wa1J1i gio przez taki1e 1egendy, iiak h'P. o Udlcirz;e1ni1e w 'ka1r1k, tuż u n'<tsia1ąv cziaisz 
żonę! pi1ęc:i1e AcM~es,a. ki, ·tuib w bmd!ę, s1pnnv:i1ać może tZilaima-

Pcitrójny oikrzy'k irn:icwu byf odipowii.c N:;:i.•Jwa·żn'1cjszcrn z pomiędzy WS'ZY'Sit- .i~Je gór.niego kręgu, cio pow()!dtui1e IJ1ia1ty1ch-
dzPą n:a te sitowa. Zawóoc.iwane koMety h.':,:h naj~z:uJszvch m'.l<.::jStc dafa 1nd'zlkEe1go milla1si1:orwą śm:1erć. Po1dst;w.ra n.osia ora'Z 
rzucNy s1:ę !11'1 sobowtóra Rudo1fa Vat;•c1:- Jest iublko Adama. Nao·1s:ka1n:e pakami jego c·hrząsitikowa część również 'Ulegają 
t\'1110, powa11·:ty go na choidl111;1k, zl1ekka po- z dwuch sfrcn jest nk~ dlO z11:t·~s.:ieni~ a ta1twenm uszkodzenrltu. 
clrarxuły, a na·s·tępa:ie za.częty s1:1ę bii'ć m:tQ- udit·rz, 1n;'.le snl:rn:ejsze mey.le spowo<lorwać SlUiny ·na:ci1slk w ruiiejscu o p11ę{lź POwY 
dzy soibą. trwailc li'C''zl-cd1zen~~e. un:emożli\viiające po żej 01cCii1a, \VYWO!h.1je rni1e·znośny ból prze-z 

' Paini Twardowa WS'Z!częla akvrm. - ::J1n(~.'.1wani'1e s•ię mową, media1ni:1zmem od- niaic~śnilernue pewnych .nerwów 111a lrnść, 
Pirzy•l1eo:ia1t pc;i:··icjJ:nt. Ca~·e towa•rzysl wo dychrn:'ia i pcrlvlrnn ·1a. pocLcms gidy uderzicni1e w z1aigl11ęde łok­
zahrwno d10 'lm:n:;.s.a1r_ja1tu. B:Hrd'zp ho 1 ·~sncm ii równ'e ni1ebezp·Be c'i10we, C'zylli w tak zw. ncirw JolkC!ilowy, 

\V Pmto1lrnJ1e figurują nQ'zw1:1Sika '.Vl:1Cil- 1 c·z·nym może óyć na:ćj1sk 11ia maJ·e wgtę- &prowud2a z1upe1łną ndieimoic rami!cnia, al­
b:'.;::1ii211ek fnrzjera: Al'b'na Ch-drn, Anltoni b::i.:irn·~~ prn1:1żej _uszu, tui ?:tVl1J.1 za górną bio n.awc•t całej rę'ki z pakami:. 
u.a J-wska i Karu1:~a \.\!-elka. V./szvs1tfid1e s:ziczęką, gdyż talki uc'i·sik dz;i1ala be'Zpo- Do c.zęśc:r c,i1arła 1-udzkliegoo w których 
sąo slka.rżc~1e o zak'lóoeim1e s1x::{oj1u w śrcdn"o para111:żująco 111a pcw1ne osrndlkli :łatwo spowodować mo·żna ucz:uc:ie wj,e!l. 
m:cjs.::u pub-Ki;:;·znem. nerwowe. Czasami s:ilne udc-rzerEi~ po- kiego ból'u, należy takż;e gónra warga 

47 
Nabrała w zapadłe piersi odidechu,' łam z wiel!kiej żałoś-cL. I :poiwiedział: 

szy!kiu~ąic się, widać, do więikszego wy- „Chodź do doiktoira" .. Poszliśmy.„ Badał 
'>iłllru. Oczy •i1e1 -błyiszczały IIliezdro·wym doktó~· mnie, badał jego, .a potem mów.i 
ibllia.iskiem. Spoglądały w 1ptrzest-rzeń, w w te słowa: 11Zona jest aclrov;1a, może iro 
USl!liUJte mgłą okna, w iktóire s1tUJkał 't1łO- d.zic, ale pan ...•.. to 111ie jej wina" „. 
n-o,bo111nie ch01bny deszic:z marcowy. N~by -że mój Iwan był kiedyś chory 

- Nie będę dużo mówiła„. bo nie po- na brzyd~q chorobę i od iego to całe 
trafię.„ Boję się, że 1I1ie sko1'iczę, że nie.szczęśde„. Ternz to mnie cholera 
imieirć przeszkodzi wypowiedzieć wszy- hrała„. Za moje lizy i za to wszystfoo, 
shko, co muszę„. Byłam w Moskwie w czego się nasłuchałam.„ Nic mu nie po­
takim domu ... Riazem z Glafirą Zubkino- wiedziałam, ale pomyślałam sobie: „Mu 
"'7ą.„ DOlb:rze nam się wi·odlo„. Dobre ży szę mieć dziecko".„ 
cie, rwc1111e życie... Aż zakochał się we Raja opadła cięilko na poaus21l.d1 

'1lini.e ten móij ... Anasjew Iwa.n.„ I on nie zmęczona mówieniem„. Suchotni.c·ze jej 
był mi ohojęfa1y„ .. P.ob:raliśmy się.„ piersi wZitlo-siły się i opadały -w pirzyśpie 

żyliśmy z s.obą dwa lafa, z.goclliwie, sZto;nem, nierównem tempie.„ Sięg1nęła 

jak dąb, mł,cidy, ładny ... Robię do nie,!!1' - Boi się :pa111 żer.ie zdążę?„ Zaraz. 
oko: „Chodź ze m:ną„. Chodź"„. ,,A du·ż.o zaraz, ijiuż ikończę„. 

bę:dzie kosztować"? ... - „Nic., mówię, p,0pirawiła pod głową poduszJkę i po. 
gołąbfu:u, ani ko;pie1jki".„ częłia znlQIWU mówić: 

Zacią.~ęJam go do siebie ... Az tu, jakl _ Wiedziałam, że takie !Pl!"Zekle'ń· 
pkM't.m, Bóże św'.ęrf:y, mąż mó.j, Iwan„. st.wo umiera,ją-cego. mooi się sp•rawdzić„. 
~.rzą~z~li w fabryce stre~~ i d~l~tego taik I ~a!am. isię tego ~dzi:C\k~, b~lam się jaik 
\~ c21esme prizyszedl... Moi gosc draptnął 1 smlerei.„ Ale urodził mi się chłopak. 
przez okno„. 2'd:rów ład.n.tutki„. Dałam mu na imi~ 

A Iwan do mnie z pięściami, cYerwo· Włod~imierz„. 
ny j·ak ogień, ledwo dysze! może <Ze złoś- _ W~odrlmierz? 
ci... 11~ 1ięc ty taka - krzyczy z pianą 1~ ~ a z 

nOffi'l.S il" ••• 
na •tts:lach - To kiedy ja 1pra-cuję, ty się Zdlziwila 
łajJac·zy1sz".„ I zac·zął bić„ A jia mu: 
„Iwan, nie bij.„ To pierwszy i ostatni 
raz„. Zawsze wierna byłam jak suka,„, 
Tylko dla dziecka zirob'.łam" „, 

stę. 

- Tak, bo c.o7 
- Pożarow? 

- S~ąd, pan -wie? 
s1>bie potem dorobił... 

p!t'zerwał nagil"' 

Takie naz.wl.Sik!o 

Bił, bił, aż ko•ści trzeszczały„. „Aże­
byś ty samego lucypera ur,odzila, ścier· 
wo„. Djabła żebyś urodziła".„ Rozpił się 
polem I·wa'.n, na suchoty zapadł i - p,o.;. 
sze-d.ł„. Przed śmiel'Cią b1agałam go, by 
wybacz.ył... A on cię-ty był j.ak c110lera .. 
Nie -chciał, :nie chciał.„ W o<Statiniej 
chwNi j.eszieze wyszeptał: ,,Ażebyś djab 
ła w·~ziła" ... Te były jego 1os.tatnie sło­
wa „ W ody, wody ... 

- Wiem, wiem„. J·Ulż w:szysitlKO roo:u„ 
m'.em .•. Ale niech pruni dalej opowiada„ 

. . 
Piarncki nalał z karafki wody 1 po-

„,rzy!kładinie„ .. Me potem _ było Źile.„ I r~ik.ą po sm<lankę wody, kt6rą ,vypiła 
Nie miałam dziecka.„ A ktk bardzo niemal j1cdnym haustem. 
Uici.ałam, tak gorąclO pirag.nęlam„. I on, ... Mój mąż pre,oowa:l w fabryce _ JH> dał s.z,1dank~. Przel1k1~ęł~ k:I1ka kropel za 
'ten mó~, też chciał... Robił mi wyrzuty, cz~ła mówić dale) _ Tydzień w no.cy,, ledwie, ho Ją suchy, krotki kaszel po­

klął, że to niby .przeze mnie.„ Że dziec" tyc1-zień w dzi,.!ń„. Czekałam tydzicii aż I czął męczyć ... 

- No i rósł roi mój Włodek na .pocie 
chę„. Aż do szóstego ro-kiu życia ... I za· 
częłio się niesz:cizęście... Sprawdziło się 
przekieńslwo Iwana„. Takie.go dz1.eaka 
iesz-czie nie w~działam„. Pak:zę, a to nie 
chłopak. .. Dziewczynlka.„. ifoże święty, 
przewidziałam się, czy co„. Zdziera 2! 

siebie porc·zęita, ho chce takie sukien1d 
nosić jak kio·leiżalill<:i... Poleciałam do po. 
p.a.„ Gło·wą pokiwał i powiedzial. że to 

• .J z ·~ . . 
się z11..1a•rza„. amartw11am się, ale po. 
woli soię pnyzwyczaiłam... Tak co miro· 
siąc, c~ d„,,.a, c.o trzy„. Raz chłopiec, ra1 
dz:ewueha„ Musiałam -szyć i ubranka i 
s:ulkienlki... Latir szły, lata szły.„ Wyrós~ 
mój Włodek na jum.ego chłopaka„ • 

, ka mieć in~e mogę.„ pracowvl w nocy„. Zaraz pierw1Szego w:e I Na chuste,c,zce osiadły bntdno - żół 
,,Ty taka, ty o·waika - krzyczał - cz0<ru, u.p~tdni.wałam się, uczesałam i te pl0wod:ny, poccntkowane czerwonemi 

1,poco cię za ż-0,nę-wziąlem, kiedy mi dzic wyGzhm na ulicę„. niteczkami k:rwi. 

~ c~a .~~ć nie motesz:. P .. rzys:e~łi::ym za-1 . Powied.zia.łn.m sob.ie: ':V"'zys,tko U:i i~ - Niech Dan.i tyle nie mówi - rzekł 
. p1ac1i l ;p.0-.z{:·:~·- . A ,ak 11::._tes _zma - fo ctno kto, byleby był silny i z:drow„. Naw1 kou11::;arz - Ty.~ko to, co ważn~erszf' „ 

~ ż.ona ...• Pio calvch l1Jocach się ziaphi.1kiwa-! nął mi się pod rękę jakiś chfop .. Wysoki Raja uśmiechnęła się b1ado ..... 
(D.ic.n.). 

'· 

/ 
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t'amra LILI f'ORELtE z .;Maulin Rouge- ł 8LANCft~ vmoc(j z "caśfno i1e Paris w Jiapefuszacłi, które sa "ostatnim I[ r Z"Y k Iem- tftOCły ~słlel. 

Napoleon był 3rzeczny. wobec kobiet. 
Listy. kl6re zadaią kłam utartym mnf emaniom. 

,,Jeżeli ktoś mówi źle o kobietach, to robi wyjątek 
dla jednej, która mu się podoba". 

Biada lokom I 
M1lym zwuarzqtkom 

grozi zaglada. 
Mille & bezbronne shvorZXl'nka t. zw. 

foki, dające troszcz, tran ? co na.tważnii·e' 
sze skórę, tak pożądaną przez c1egantkr. 
są bezl.itoś~ie tępione w tym celu prz.cz 

Dkl obja~rłenfa przypomm-iec nia~ży, stia.ch swych rnie ukrywa wcale swej nie dooroścl powszechnej, zaczynaJą przy- 'zawsze chciwego czlo'\\.'tiieka. 
~ późnliiejsza ~rolowa nortensja była chęci. Pi·sze Wlięc do niego w swym bierać forme skandalu. \V tym roku doznaje ona h!szcz~ słta 
ooriką, z pierwszego maażeństwa, Jó~e- piierws1ym l'iiśdi'e, m. m.: Nat>Qleon. s'flaira sbe obiedwie struły ula- sw:cjpsze·go pogromu ~Jvi; w po!owa­
'filiny Beauharn'aliiS (z domu Taicher de Lar- - Co mnie uaijharoz1ilej dz.'i'WIB. fo, że gocbiić, co rysuje si.ię jasno w tej cieka- r;'.u na r.1e, zo taną z.a.stos•Jw:ttte aeru-
Pa:gerie), a pierwszej ż01ny Napoleona Pan, o którym mwsze slys:zaiłam, że tak wej korespondencji. Widać też z IM5tów, !Jiany. j 

I-go. Tym swoobem sta·ra silę Hortensja źle stfę wyraża 0 kdbl'emclt. zd!ec~al że Napoleon daleko części.ej przyznaje Corocmi-e o1brzym a ~otvlia w {lur 

jego pas'ierl)J.'lcą; tóźn~iej zaś, zaśhibiw- s©ę jedoonc, aby iedną z mctt m żunę so- Siłuszność królowej HortensJł, anizcll Mi:żu N~wfounlain<lu udaje s.ię na połów 
szy Ludwilk:a Bonaiprurte, brata Napoleo- lJi'e wybrać... swemu bratu, którego nierówny ~ przy- fdk. któr:yd1 przeciętn.lie pada ood 1>ałk<1. 
na, a ~ fart killka kr6ła Hdl.amdjl, S'tała Napal.eon, nie ziraion tonem i&in, k:ry cham'kter 21na doskonaie. Pomi'!lJO myśh\vych zgórą 350.000 sztuk. Zacho-
19[:ę przez to braitową cesairza. oopi1$13ił w snncńb i>!>!ma :!_._.ti-..:.-. ._ to jedmk liortens}a, ~k Wliadomo, opu- dzi nawet pytatllie, czy wobec ta:kilego 

N '"""'"'" ,... 1~1 ucilt~J uprzeJ . :it • b.. · f...;t, k ·~ 
Kli!edy aipcJleon, jeszcze jako goenerarł my, że: SC1<1a meza. masowego :wy . 1'11ma vn.. w rotce prze-

.Bonaparte, mś~uMł Józefi•nę, w·ówcza;s _ Jest Paru ba!rdzo miedobra. Poma- Hortensja zmferua w ko<~u zupeł~e st.ainą one zu~·t11ie istnieć, cz~ też ich 
Ii rflensja milalta dopi·ero lat 13, a wyclro w~a mnilc Panli 0 •- z'e „,„,„i..~ ws swe rle początkowo usp()'S()bienie wzglę_ Sl'lla, ro?Jródcza Jest talk wmN<a„ ze prze.. 

i.v, J""'U\:71
11 przecz · h..;.:.i • ·' ł ~ • • ł -"-'k 

wywaila SJ!e u triieja1dej pani Campan, w ności z samym sooą. Niech J)a!l1lla Hor- dem Cesa.rm. Jui po os1'a1ecmej. klęsce, c \Afltl zac 1lamlQSc uu·& a. 

Satlin:t Genn , . I byita baird'Zo przeciw- tensja zważy tyi1k:o: jeśli kobieta mów~ pod \Varterloo, ona go przyjmu~ w Mał- \Vprowa<f>'Le11~e acropl;anów do waM 
na małżeństwu" ':ej mattld z: .,tym ma- źle 0 · mężczyznach, to zawsze zrobi wy mali!son, dawnej stałej, ju~ po rozw~~iie z tem'"beŻbronnem zwJ!erzęc.iem. ma po. 
tym Booapa:rte • Jak go DiatzY\V'ail'a, z po jątek, np. co do ojca swego, albo takfe. z Napoleonem, rezydeiocYi swej. ma'f!k~ a dobno podraeść wydajność oolowainllia n.a 
w du małego wzrost.u Napoieooa. go, który się jej wyjątkowo podoba._ dokąd s1ę ~schronili pr.ood śaiigającymł fdkli w okolicach Newroun~~du do pól 

N'techęć ta ł calły jej stosunek do ów- Jeś[~ kfoś o kobietaich źle mówm, to robi go wrogami.... .~~~·sftu'k· Biada fokom! 
cze'S'n:ego o.Yczyma, a potem zmiana u- takfo ·wyjątek oo do tej,. której wctzi1ękli 
czuć w sitloou!nlku dio tego, d'O którego z ·i dobroć serca ująć go muslilafy. Ni'ie trze 
pocz:ątlru. nie czu~a zaufunfa, wyJjływa ba ząpomiooć, że maml Pani n&c ma 
n:a jraw wyrafui!e z <:!i:ągu lfi5i1ó\v, jaiki n:ie- równej sobli;e na ca:lym św.iiede.„ 
dawno zn:all·wiono w zbim;ach rodmn- N~n kooczy l'iist słowy: 
nych po księciu Narpoleon:~e. synu Hrero- _n..-~ .. w!i ·• • • stem J . 

Dzieje operacji i -la· Woronow. 
Morderca wykonał z poświ,ęceniem rolę szympansa. 

n'ttna Bona'P'arte. .1. ";".>LJV mi erzyc, ze iC eJ 
L~· . • ·i..w.t n<Ł caiite zycile oddainy - Bvoopairte. Osoby: dr. Zdarski, Jeka.m; ck. Ko- rze znajduje się młody m<Order.oa-, Kr~ 

.,..,. • .)' rzuc:a1ą nowe '\\ 11<1i~l'O na 1lSP'O'- tesnilkow, także leka11z; Kraju, mo.rder- jar, skazany na śmierć i oczekujący ter• 
sohteniioe ~ cha!l'akter cesa:rz.<4 uważanego DOOlać trzeba, że odpowiedź tę p'fsa~ ca; Mic:hajłlowicz, sta'l'osta; niewidocme min.u ·egzekucji„. Cóż mu zależy na -
Powszechnie za człowfe~a zatwardzla- generail Bonapa·rte ze swej glównicj w chmurach wła&a dyscyplin.am.a; nie gruozoł'ach?. Dłacugo nie ma się f'l"Z1• 
tego serca, lekceważącego kobiety, a na kwafbery wd Medlfolanem, wśród gwarru wyistę.pujie również szympans. Miejsce słrtiżyć wiedzy? Więc godzi się n.a to, by 
wet obchodzącego się z niemi ·w sposób wojenńego, \\'śród. <:Ybozowyc'll ha!łasó\V aktji·: Zajeczar, miasto serbskie w pobli na nim dokonać operacji. · 
::mrstki ł bmtalny. u nfiiebe:zpileczeństw. Pomi1no to, n!iie za- hl girainicybułgarskiej. Rzecz roi~a Alle nietylk>0 on s1ę g.odzi; G.~ę 

Ty1mcmsem w lii•staich dJo Iiorfetr~y: porn11ii.a:ł jedrrnaik, żeby d:o Hstu nile <lotą- się współczcsme. swą daje również i stuoota powiat()W}' 

\\. ystępuje NaipOlleon, }alko d~ i czuły czyć mtdieifika z perfumami dfa kochane- że w spisie osbb brak s.zy~pa.nsa, Michajłowa. Eksperyment zosta}e WJ 
ojczym, a d!balty 0 ni'ą {l'p!ife1mn, cilerpU- go <117.Ji.ec'ka, jak ją nazywa, a priytem jest właśnie p~kanterją całej historji. kona.ny i - udaje się makomi'Cie„. 

wy na wszystlkiie ka•prysy pa'S:iiorb:1tcy, abirecu.ie, z·e, ~tk \Vróci, to: przyrJi:C'SI~ jej Dwaj emigranci rosyjscy, dr. Zdar.ski i Dr. Zdanki mowu zysktilj.e zain:tere. 
, dr. Kolesnikow, otrzymali pued kilku la- sowanie dla płci pięknej; dr. Kolesni• 

myślący o tern przedewszys1t!lo.i:em.. aby mnostwo ś1i!Cznych rze.czy. ty posady w szpitalu w mie}sG<>woSci kow jes1 bogatszy 0 dośwtadc,zenie chi· 
·'i'ę jej d2f11a1to jallrnajtiepiej. O.:i~y ciąg ksrtów z t:ych czaJS.ÓW l'l'O~i serb.c.kiej Zajec1.ar. Ozuh się tam pardz.o ru,rig~:zine, a K:rajar 0 jeden gru-czoł .•. 

'Je517)Cre dnigilej rzeczy jasno .; niilez:bi podobny chairalk:ter, a więc d?Jiie'\Yczę- dobrze, t)'ll'k<> sfair,zejący się <lir. µła-rski Ale tu pocZj"llia się ~awa karo.pliko 
cle ~'Zl~ ila kores.pondieiricjia, mtl:aITTO- cych dąsów z jednej, a ó'Obro!11iwej po- był połen melanhollji. ·"" wa: mim:iste1' sprawiedliwości postawił 
wlde, żie różne ·insyrruarcje ze s·tirooy nflie bt.ażllir\\"Ośi;;i z iliugiiej s•trooy. Późtrl•ej, z Czar kobiecy prizestał nań ~ala<:.„ wniosek . o ułaskawienie mordetiCy, a 
których źr6d!e:ł all1'g1iicl'Sl{JiiCb, z,aipomocą b~egiiem -c.z.a.su 1 wypadków, ton i P. zcd- PirZ)'1jaciel joego srodze trapił się tym śita szef państwa wniosek ten podpisał. 

· t k d · I d . . nem psychiiC'mym kolegi. Pewnego dnia Teraz wdała si„ w całą sprawę wl.t· 
tdri.r.rch us:ilt01.vano w~zefildmi S"""'"""a:mi mui0 orc~mon ,encsi lf .ega.lą za-sa mcz.~J .l- v _1 'k • · 1 i h ... 

..,., , 1.1\Rl'VU czyta a!r. n.o esm ow ·o mezv•yunyc dza ·dyscyplinarna i piociągin.ęła clio od.po-
"'bn·1zy· ć ~etylko '"'l•etkos'ć a.,.en1·uszu Na- zmianliie. 'lk ~- . k' d k . h -1 w I . D I ... rn1 ... - wyn•. ac•n, ja: ·1e ro a ie , a.r. orono-w wied:llia n-0śd - ~tarcstę. laczeg~ poz.. 
poteona, ale jego wartość, jako człowi~ Zwfaszczia. kiedy Hortensja wstaje osiąga z prz.eszc.zepianiem grm::włów woł!ł· na oper.a.tję morder.cy, który ,;w 
'.la, :ratko'by sto:sune1..: jego d<o pais!irerbitcy żoną Lu<lwi'ka Boi1aparte i kTól<Ową łfo- płciowych szym,pansó~. Spieszy. urado- oało-ści" jest własnością wła&y i „w -ca 
f)ÓWfiielj bratowej, nie ogramii~zyl :-:i;ę do larnidji~ a w ma'tżcńsrwie óochodz.i' dQ po- wa;ny. do ~~ Zdars~~ego i rtadzt pod- łości ma być <kmarezony kafowi? 

Ć • . 4 " • h . ~- ~A ni" . dac ~ię takt~) operacp.„. W _.n._ f ..,,1.: 
•tcz:u OJczyma ~ s:zwa·g:ra„ .ies, CC'1'0W-O waz!nyc. l1łiie'Sittasci\:, z powvuu !:Cz.nos- . , „ ys~no para~a y piragma.y,.... 
7.myś1oną potwarza. nego U$1)0SOhientlia kró1a-ma~żonka. - Afo *ąd wmąc w • Jugosław)l - słuiibowej uru;dników serhskich ({>a~. 

T ~.l- 1 _,.,_,. ~ '-~ . . ł , 1 ~, .. "'. N 1 t s~nsa? Różne są zw'1erzę.ta na Bał .-89· 1• 1sn) 1• na :.-.h -.....Z"""aw1• ... w·..J~.,. .......... 
rzynia~Lci ruii!U' 110011a~'1a: PJ!Syv;a a v~ uw~z;as US•i'llt'Jt' apo ·ean'., ze wsizys -, k~:;::-ale małp ze,pria wdę niema. I<'..ró-' dochod;e.nia ~cł;'4;~z;ciwer:i·~--;t;;; 

z począ·tftm d:o gooero'fa Bona:partie, pod k:~h .s':tl. wycli, dopro'wadz.~c. do ix:roz11~ lestiwo za szym.pansal ście, który 2'Cłiaje się będzie musiał za to 
wl!t!iocz.nym })rzymusem, zarowno \Vy- m:;~lfil ~ zgO'dy remhairdz:!ie.;, potll!le'\\"aZ, Witem wpada dr. Koles:Jikiow na 'oda>okutow~ć. ie w Za.jeczane niem& 
..:b<Ywa\1.-CZ}iłl'r swej, illk matkii~ ailc w I;- roZ'tcr~H ma~ż.cl1s1'ii·e, d...'t'S:zic-dif\Szy do wiia.- aenjainy pomysł: w więzie·niu w Zaiecz.a szympamó-N.., 



/ 
,./~ t-.llf--~-'!t--~;ł-,,.,-lijj!.' 

..... 

n aj le psz y-m:: gra.cz.~ m ·. ·W\·łl~·n;~'r---PP n g~ 
· · . w·Eur·opit:~ .Srf~d'ł~:~.v;e~.·· :: ,.~.--::·: .. 

• . ' • ,·. ~- ' . ~"-·: -·,_;; - . '~ • i . ~ ·,' '. 

Sukcesy uanield P_re,11na w ~vielk 1'rft tJN~iJ..i.2111. 
. . . ' ,„, ' „ ' . ~: .·· ; -'.,o;·.~ ./'i.-.>-:-

,,f., "J_h~li, b 1i1~11·.ca. b'c <t~)p„;y,/11C\•„ ·j{t~ii·BH'~.; 7a·,jr0kda h:d 
Pras_a zagranic.'r.·.fi~f.· !~1ti. -rz~(h1 i.1;1.ilcp -i :..t}.l.l'f H.il··n• i."ehi' .P1·,Qłt.'ii~\·,: ;·P-0\\', i.~rdził C•!l I 

.._ -" -„ ... •-: , , , _ _ • • • · 1 • I . 1 . · ~ ~ " . < ; 
szych graczy \\ r>rH{:f·pt11•~::t \\ ~-·11wpil' · ~:w;r W·\S""ix'l '-'"!'!"'":". ·\-'(''!.'' · 

środkowej stawia'"n1i-S:{~~~c-~od~i w tc1r-·l l \J'lk'i P 11c14H : :\1•;,<st1;· 110\'.·a! \\. har­
nisie członka lf1dzl\ic-~0Ja\\·11-tc:rnis l\lll· t ~,-,tdt k~;-d)H ·„1;,:·D·- \\.ciss··. \\ :11i~·rz.n·­
JU Daniela Prcil11a: nirni·el ·P:·;_'llll:,• f:l 1\'':-;,•xk \\ f.;:(Y,~k po\o;,,:! 0:1 w ~liCZ1J"\ J1i 

Wi~tl01110, Stfl!C Z<.l.11\ieszkr! \l \\" B'cr'i(1:t!:-\:~t~-i'_~ b;\(;;wf(t;,li~> !:;TtlCZ•I cJrtzrJc(i~[,iV!l' 
~gto~ił się do_Polsk_f.~;::-oZ:;·i:izku Ll\rn:j:ii;i:l~;(;lid.~f..'::t~:..'._1 . . ?l:J'i, .~1:1..?. ~!:JIJ.I 
te11111SOWC?-"O I będz~G .broll!J bar\\' Polsl-i.l \ ,',· :.:;q:c,•:"J.·'0.!{~t.:l',"lJl;'ź('_! l'J.<lJlP\\" \\" r111ah.:. 

\V i~~rzyslrnclt o puhar _Davisa.. . • !' ~\17~·j0}.'.~;~':·.~Ph~11n ?1i~wh1ic lat\\·u N.mi-
\

.,. T d j d . . , . . j . . >. • ,,, ··~ j . o -, l . j 1 ~i · 1· 1 . 
1ve ug 0111cs1cr.i prasy rncrntCC\JCJ l\C'., ---.,~· .,·,, .:_.. : - . · 

o~b.vl. s_ię w Drewie. w ut:-._ tygodniu I . !'n:rrn'1.1,::1:1i'-!f:.i:i; :-i~ w do~.frni1aLi !~Jr-
w1c!k1 1111ędzy11aroclowy tu;:111cJ \Y tern.n- 1111c. . . • ' · · · · .· (. · 

----r--,---

.„ i:J.M, 8 ma'rb. l ~-t:i1i.yn·O"\\'s"!"-:i i' ol-. ullćzn'c 'j)UL\ dod}:ola 
. :v u~d.:!I'.'.cl~;· .;:q , 11}:: d1'.~k, tln. ·u\\\~ '}onini·:t1-:·~D, l'11:~k<J ··~ nic'f:l na biskt1. 
.ma1ca 01~<t11aą1e..louzk. okt 'r~o.v •. y 1,\'V ą! . l>v:sl<r11s· >.\.\;·11os;·~*olo"4 klm. ·, 
zek Je~l~o;1qct~::..:z1i.v._.~picrn:szy uief{. ,i1~1 Stu.rt rozpcunic sic; pun1\t-1tali1ie o f. . 

. prżelaJ.. B~d7.Je, to )IJ..«Ul!tirac!,a sczcm: ] .?-~.i .. w: .. poL „. ., ., • 
1ekkoat1etycznc>~o~ - ·· I · \\r bie~it · \\'.-poin11·r;ii;vm st"~1r:-0wać 
. , T~·asa. ~1\c_g-~i: .ć.ią}~.i~i~ si~.: ze 'st;~'.rtu. i lll<'.fr:l ~~.<11(S>\·ll? -~'to~\</ar.zY's?c'iii :j~k i. t}ic 

ktior:y zna.ido\'. ac SlQ b-ędz1c J\a TiciLskl' I stowaf'ZYSZC!ll'. \Vp~sówe V:'Yll'CSJ 50 g-r, 
,ŁKS-u rl '..fHr~1 .. ~y·n\'. aclz.j o rzez bsc)i:- kon- 0d wworlitilHL„ (E) i„, ' · 

' ·. i r ~- • ;~ .! - • l . 

: 

..... „ .. 

Jtonun~ikat :p .Z.P.ft„LJ 
-· · · w· sprawie liigi. 

',,Kaperowanie" g1 aczy 
przez kluby Ligowe. 

Lódź, 8 marca. ' N.iedzłelńe za\vody- ;:boks~'rskie ' . '. . Łódi, 8 marca. 
• f ' · · ·. ~' l'.'.arząd PZPN-u wydal komunilkat' „\Vicner Morgcnzeitung" z dnia 2-g-o 

o mis .'rzost"titro k.lt~bu ,,Kr1:nsche11der'. boctp'isa11y przez prezesa związku dr. E~ marca przynosi w dziale „Rozmaitości 
· · · d\,·at9a Cbtnarov:skie~o w kt6i·ym czy Sportowe" nasi911uiącą w;.:miank~: .. 

tJ1cJi, 8 n1;1rc<1. lwi! :iL:~spndziimkę. zwyi;;ięiając .Iia 11w1k t:'miy/ż'~ wohec odrzucenia przez kluby 1 Lwowska „J-lasmonea zostciJe zas1-
\V t~icdzidę .. o;lt}Vl1 sir- v·. :t'ab,f;rni- 1 tvl'kwi(i5l.ie:.;·n. Mistr1(1stw0 \,·:t:.;"i pi:fr~ 1 !i~~owc · mii!rlalei idil'-:.rcb ·ui;t~p-&tw ze. Jona prz;ez ~nam:go ręprezentatvw1~ego 

cach '"!f'''n~-tnme 1:i!lw.Qdj bukserskit,.I J~owej z.dójJ:rł M<!ri.::.':ii!k; b_ijąc w fi11al~ sH·any w~ln~o z2romadzei1m, • PZ!JP gra'?:t;?- Polski, le~vo-s~:zydło_,veg?. „c!·a: 
klub1, K1yszcnder o·· m1sti:zv~two. lJv}.v 1 I\lnda~a 1:,;_i. punkty: _ ·- ·. zrz_~ca z s1eine wszelka odąo"'f,~edzial- coyu • Leona S~pe~ lmga, ja~<:.: owmez 
to. ostatnie .svotku•1„~t prze u n11~(~· :i;<;(·',•'ŁI· , -. M1str~o-stwu Wif;:::1,;lekkH'l ~Jr:rln 1 uosc. 'graczy „Jutrzenki_ l,rakowslneJ. Krum­
ini f'lu?Q;Li. ·. · ·. _ . IPi:;t::·a!'z::k, ·Z\\"vĆ;._;ż<i.:,t::· \l;J~:fa~ O )1-~·ić .,. l»o"Nitu:lu}e'.11y si7 z najbardzic_i .wia- J1of~zaJ_.Mcllcra. Jest to P?,;Yażnc za~i·· 

__ W .• '~';'l.~lz.c ... mu,szcJ t~11~ti:zo;:it .:o zdi •-1 ll1H.',;s~c .. ·:'.·yale. zył, V Qf;.Ł. z ·-Sn1m11sk1n1, rog.~d11cgo .. zro~!la. ~-c .w nacz~b1e1 1n~ty łeme hnJ1 1.iar:aclu „~iasmo~e1 ·, 
bsl )N a]ero}x1cz, Z)VYC1ęza.~<t..:. m) Pc1ph;- zw.vc.ięz~-1ąc: go rq,:-vm~?,.-;na p11.nkty.. LUCH sportowei związku połsk1ch zwtąz Jak W1dzuny, !duby ligo\\ c JJic tra· 
•y -I\ra.szcwski.w~o.; -'.' . ~. , , : I , · Zaw1~.tjami , ldćrow,1; p. _ f-~H.R'!:11 ~1ts'.I. ków .-.svott~'vych is.tuk~i~ ~ei1denćia wv- cą czasu.~. · (E) 
... W wadL;c P.10rKQ\.VCJ .I<ład<Ąs zwvw;- N.owak .-·1dobrzc. , „. „ Ct) warem 11a~1sku na vowasnmne strony w 

~ ~~ •• ~ ~ : Echa walnego zgro· 
"···;. 

" ;.I „.·,, 

, __ ,. -· · · · · -~-- madzenia P.Z.P.N-u~ 

., -', 

Lódź, 8 marca. 
Zarząd P.Z.P.N-u nie zgodził sic na 

wniosek lwowskiego okręgow. związku 
o wybranie członkami honoro\~mi, P 
z. P. N .. pp. Tadeusza Kuchara i prof. 
Rudolfa' Wacka. 

Wiecznie te dsobiste porachunki. (.E~ 

B„ trener „_Barcelony~ 
przybył do stolicy i treno­
wać będzie, Warsza·wiank.~' 

Do \VarsL.aWY przybył już trener 
piłkarski :R:vszarcl Dombie, zaangażowa­
ny przez K. S. „Warszawiankę". 

Dombic. o przezwisku „Little", by{ 
przed WQjn.... reprezentaty\vnym gra· 
czem Austrji, a ostatnio trenował znaną 
hisL.%ńską Ęarcelonę. 

Jest więc niewątpliwie silą znakom.i„ 
1 , tą, to też nie ulega wątpliwości, i7 

. , , . · . -·. · "' , ': . ··. · '-' · • „Warszawianka" w krótkim czasie osią· 
„~i;oss-cou~t~y'\ _w ~tóry"!· bier.zę:· udzia~ przeszło ZOOO zawodmków z całei _Fra:ncii: -

1 
gnie te.1 poziom i stanowisko, do które-

. · Bde2 odbywa su:· w Vmcennes. go tak wytrwale dąży. fE) 

• 



I' 

Tragedja w szpitalu. Smiatła tajemni· J! .. !~~~~~z!~~~„t~!~~ 
Desperacja syna u łoża chorego ojca. cze·1 ko.mety \Vczoraj w 23-cim dniu ciągnienia z W:airs:zawy donoszą: ~ przybył pod wieczór do szpittala w J 5-ej klasy 14-ej państwowej loterii pa-w · k " ·~..i, 8 · ód "-...!·-· d b ~ • h • • • ł I dły następujące numery: c~raJ, ()I 0ł0 gvuiz. "W!f<OC;Z. w szp1 'W'!~!ny '°prze .~·wa.11::pgo Lam c o wyw1era1ące1 wp yw na O· tailu Ujazdowskim zaJS1ziedfl nliłezwvkły rego 01ca swego, o.fa.c~:a \'V. P. . * • t 160,000 zł. Nr. 79628. wYPacLek. N!iJC z razu nJDe zapowiadało traged!i, SV sw1a a 25.000 zł. Nr. 31889. Oto w tym cza•sti:e nagłe w jednej z dop!iero Po sikoń.::zonyd1 odw:.ed:z. rfla!t.:h 80 1· t h ' k 10.000 zł. Nr. 9515. ;a;} dlos~ysz.a•no trzy. jeden po dirugdm na- - gdy mtodzi!a.n TOZ'S'tlaf się ittz z ol~etl1, po a ac znow u 0'"' Po 5.000 zł. na NrNr.: Z0866 29793. ;tępuj~c·e wystrzaity rewOllwerowe. Gdy si.ę~nąt Oil~ nagle r.>0 rewolw.-!r i d1'.ł'l do zafy siq na niebie. Po 3.000 zł. na NrNr.: 9802 76424 i}Ospoi1es:zi0no w ~erunku. ską.d ddbiegto siebie trzy strzaly. Chi 

7 
Po 2.000 zł. na NrNr.: · a .2700 ~cho strzail,ów - u.itt:zano usuwaia.:ego Jednym- z nllich. ja:k ust:a.iono R. zosta·ł . _ ~age, marca: 43517 49965. ;i·ę juź oo ziiemię z dymi!ącym jes·1cze w trafiony. Tute~sze ?'bse~watonu~ astr?n~m1cz Po t.OOO zł. N N 12425 35!1'6 ręku re'\\o'-olwerem młodz.i,eftca. Bvl cm Otocz.emu sz.pftaln:!mu jako powód nt stwi.erdz1Io J?lenvsze slady swretlne 54446 71250. r r.: ranrny. Na1tychmllast vosit.esumo mu z po ta.rgn~ięcra ~ię na żyoiie R. kró.rko podał, komety Pons-W1"nn~ck~. Po 

600 
zł. na n-ry.· 6682 31604 41401, ~nocą, p.T'z.yczem stwierdzono. '.i jest to że nriłe chcilalt być ciiężarem dllia swych ro 

~8-Ietn1i Anttonfi1 Ryty-cki Badając okoli- dlziców. - Desperait pozostał na ku:-wcj1i Wśród świata naukowego pojawi'e- 43067 47447 64299 75582 75720. wnioś~i wypadku, ~o się, źe Ryty'- w HtJilta!lu. Sbain jego jest nd~zty. n1e s•ię tej komety wywo:łafo sensację. Po SOO. zł. na n-ry: 31811 35600 

Znowu wymordowanie rodziny 
I samobójstwo._ 

Bestjalska,zbrodnia w Saipt Sebastjan. 
Paryt. 8 marca:" i dmie swoje córecZiki, ()Okrajawszy je 

1 Wedrug wilaJdbmośoł „Journa:ta" z w.De:l'kiilm n<>iem kuchennym. Szalenilec 
3ain Se'ba1s1J:laln, rolin:ilk mzWilsikliem PorntJe t1!a'Sltęvn:ite rzucn Sli;ę do p0b:filis·k00j rzeczki 
verdlra w cmsre nagfewo przystepu. smtu Dtilsilaj o świlciie, ,,ryd:obyro jego zv.ioki. 
!:iamoroowaił w ciągu l1IOcy swa.ią żonę 

Kafasfrola koł1jowa Tragicz.ny wypadak 
mod Ekaferynanburgiam. na pogrzabio ofiar 

Moskwa. 8 mairt:a. Wi<J/kipl katastrofy. 
Pocąg zidąż:aiją;cy z Mookwv dlo Czy- W' 

y w poibllim EkrutennnbUTg.a m ostrym Londyn, 8 marca. 
::akrędl1e zjzichał z szyn, Slf:!a'CZ!ad:ąc się z Poidlazas pogrz,ebu o'tiiair ~mlików, 
J1Ys.ok:i1ego ma ikli!llk:aidlziies~ąt metJrów ma- któ.rzy zgJ1nięM w q11brzyrn:lied ka!ba•s1trofi1e 
ryvu. W wyruFku 1rnlta1S1trofy kinlka osób kop.alhniitanej, zd.arzyl silę tufuaj wvpaidle'k, 
IOiSlf!a1to zaihrty:oh. 80 sri!lniie P'Ql!Jltuiczonyich. Kitóry sp()IW()l(ffOwarl śntilerć klilllku11Jaisibu 

Ddd 
„ ł . ł . osób. Autl()bus. ki.ióry wti:óZ'l 40 osób 111a ZIB ZO Dl Brzy Pogrz.elb . g-Orniilków, przy s:kreo11e dir~ii, 

„ • l . zsuniął Slilę z nas:ypu, pirzyczem 17 osob 
~asypany sn1eznq OWlnq :rostalto zaibHtych, a 23 cileżko ramwch. 

. . Pary!. 8 1Ml"-C'a. ~00000000000~ 

Odkrył ją dnia 26 listopada 1818 r. wy- 37309 51441 55862 76209. 
bjitiny astronom francu~ki Pons, V.: ob- Po 400 zł. na n-ry: 4181 5068 6236 
serwatonu1'.1 w Marsyl.11. ~a~tęprne a: 7170 7569 7932 8814 11273 13821 18451 
strorw1n .'Vmnecke obhc~ył Jel drogę ~ 20559 210.38 24721 29245 31190 35283 
czas c:b1•egu dokoła slonca n~ 3 .lata i 36122 36999 37217 37618 38743 38927. 
106 dm. Kometa otrzymała dz1ękin temu 40642 45o83 46367 48299 48660 48732 
nazw~ c;bu znakomitych uczonych. 49113 49615 51630 52334 54155 54417 

. Wsrod a~tronomoy.r kometa ta. ~u- 55308 57633 57961 58023 60130 61942 
dz1la w .swe;~ czasi~ ogrof!'lne zam~e- 64644 66242 66680 67833 67998 68944 
re:;ow~me, w11elu ludza przyPJsywafo 1ej 69818 75885 76187. 
ta3emmC'ZY wpływ na losy łudow. • ? 6 W r. 1847 prz.ed samą wiosną ludów P-0 309 zt. n~a n-ry. ~ 103 .A32 308 
i pamiętnych ruchów wolnośoiowych 5436 58.-:>3 647~ 6963 1931 8945 9181 
w Europie, pojawiła się po raz ostatni!. 998! 10084 10u84 10.571 11334 11589 
Obserwowano ją wówczas jako ledwi-e 121o8 12645 14698 15080 15175 15438 
dostrziegainą ,golem okiem gwiazdkę z 15698 15766 15899 17788 18185 18487· - . • 18593 19792 19805 19817 20523 21140 wyglądu P~·dobf!ą d~, mgl~wky. . 21661 23054 23555 23918 23927 24625 

Na~tępme zmkła r ~0P1~ro tei~z. ~o 25225 25926 26762 28148 28489 28560 UP~Y\~Ie sq lat, na·gle l l11.00CZekiwame 28667 29353 30361 30367 31046 31325 
POJawJ_a ~.ilę.. . 31764 32329 32443 337i0 33765 34643 

• W_ swiiec!e !lauk~W'Y!n wywo:łało .to 34672 34773 34869 45521 35934 36004 w!elkre wr~ze:i1e. _Cv zas, kt?rzy w ZJ~- 36479 37117 37189 37789 38027 --38805 
w1skach m:e~,1lesk11ch . c~ę.tme odcz.y:tuJą 38809 3986§ 40182 40996 41057 41965 
l~o~y ~udzk?s~1. prz;w1duJą n~w~ wstJ;z~ 42294 42460 43026 ~3548 43874 44275 
.smema wsrod lu~ow na kuhi z11emsk1cJ. 45011 4.5399 45419 45881 47573 48312 
Kometa Pons-Wmnecke ma pod tyml48611 49512 49831 53788 54115 54398 

" - ' 54625 54811 55043 56523 56710 56712 

U • d d 56787 57029 57347 57396 58444 59170 kraina po wo "· 59998 6124.5 62oos 62800 63052 63171 'I 63420 64255 65134 6.5367 66810 66821 
. . Ryga, _f.; marca. 67167 67599 68068 68662 70028 70552 \V e•dli'U'g dioini~e'slilernila „Pe'fliit Parislilein" 

fJ sitrrelców ai1p'Cjisllcich zositalo za!Sypia-
1ych śn:1eimią lta:wi~. 2 of.iłcerów 51 jailen 
i01l111Jli0rz zgiiinę~ii. Dotąd lflliie udlrulio S!i!ę od ... 
1alieź6 !itc:h zw'łlolk. 

Z Charkowa donoszą o mezwyJ.dych 70683 71240 71746 71913 71918 72717 
powodziach, jakie mają miejsce na Ukrai 73::P1 73393 73665 73687 74486 74670 
nie .. Liczne wsie zalane zuRetni~. DomyJ1768s 78242 78307 78605 78744 79375 ~„~ Ac;s~~rrovWAc1.NrtR·MMAo.1cs11:rNA,;:;cA00AoJRNOAK,Ut„1t„.~ zruJnowane. Jest bardzo duzo ofiar w lu- 79430 „„„ " .„.,., iui. dziach. Nad Dnieprem zatonęły 32 osoby. • -- -~- ---

CASINO 
Dziś! Dziś! 

Nainowszy super szlagier! 
. 

NOWOCZESNA. DUBARRY 
' - . ~ „ " j • • ' • - ' • 

- ',! -; ./ -- •• ' . • - DRAMAT W 12 '\KTACH. 

Zawrotna karjera młdin~tki paryskiej! 
Wielka rewja najnowszej mody i tańca! 

Oszałamiający rozmach wystawy! 
• • • 

- Głó·..vną rolę kochanki królewskiej odtwarza słynna din filmowa · -

Maria Corda 
„ •.••••..••....••.•...•••.•••.. „ ... „ ... „ •.•••.••...••..•.•..•...•• ł&•• .... ·······················„··········· 
PoczC4~ek w_ dni powszednie o godz. 4.30 

Zastępstwa i zleceni• 
na Lwów 
przyjmuje 

rnakumman Ru~iDJf ein 
lwów, Św. Anny N2 3. 

Na żądanie-poważne referencje 

::>renumerata: w todzl zł. 4.00 mlesięcznie ...... Zani!efscowa 5 it. Ogłoszenia: 
mieslecznle.-Zagranicą 7 złotych rnlesięcznte ...... 

Odnoszenie do domów 40 gfQSzy. 
RedakcJa I Admłnłstracfa, Plotrkowska ''· Godziny przyfęć tfdakclf 6-7 
Telefony redakcji 27-U, 36.43. 36...44 PO poi. Rękopisów t:llezamówto-
Telefon admlnlstracj1 ZZ·U - - - - nych nle Z'l'/raca się. - - -

~ miesięcznego 
li chłopca ochrz• 
czonego oddam na 
własn• śt Rychlik Je 
rozolJmska 8, 

Lekarz · dentnta 

f. Horowitl 

ZWYCZAJNE: 8 gr, za wlersz mUimetroWY (na stronie IO szJ)att). W TfKśCU!: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 SzPalty). Zaręczynowe I zaślubin. po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń admlnistr. nie odpowiada, Drobne 10 gr. -Poszuk. pracy 5 r;r. NaJmn. 50 r;r. 

Ogłoszenia kolorowe (minlrnalna wtelkość ćwierć strony) 100 procent droteJ. 
---~---------------------...... ---........ __.._~----~- ----------------------------------------~-~--__,..~~~~--------------------~---Za, W}'.dawnlciwo "ReJ)ublih'• SP,- z OKr. Qd~. Wlad1sław Polak. W dntlmDi "Re~u;bilki" t.ódf:. t~;>trk2wsb. G J 1~ • Ridaktor. odJ!Ow. Józel Burmąn, • 




